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Kraków 14 października. 
Było rzeczą do przewidzenia, że w skutek 
Poruszenia a ciągłego odkładania i odwleka- 
Ma sprawy wykupna propinacyi przybędzie 
0 komunistycznego a znanego już hasła „li: 
ŚJ i pasowyskać, jedna więcej zachcianka 
»bropinacya.* 
„Lud nasz nie ma z natury ducha komuni- 
śtycznego, owszem jest zachowawczy; ale któż 
da się uwieść łudzącym obietnicom przy- 
ającym same korzyści i dary a nie po- 
wołującym do ofiar. Nie szczędzono bo też 
ludowi naszemu hojnych obietnic z cudzego 
Mienia; fałszywi opiekunowie i rzecznicy ludu 
Botowi byli zawsze szafować cudzą własno- 
tią łechtać i podniecać w nim wszystkie nie- 
Prawe żądze, byle zdobyć sobie u niego wpływ. 
'Szystkie też komunistyczne agitacye u ludu 
lejskiego były zawsze wzniecane i rozsze- 
tzane w celach politycznych. Nawet owe sło- 
Wa „lisy i pasowyska,* które pokilkakroć o- 
biły się już o salę sejmową lwowską, były też 
sunięte przez świętojurską agitacyę przed- 
Wyborczą, która używała takich mamideł, by 
obie zapewnić wybory włościańskie. Czuć by- 
0 w dźwięku tych słów całą, że tak powie- 
My, naiwność obałamueonych włościan; nada- 
lit „Wolności i ziemi poprzedziła agitacya po- 
czna; myśleli oni wtedy, dła czegóżby też 
<zynione im z podobnych zródeł obietnice la- 
-l pastwisk nie miały się ziścić? 
słą NY wszelako objaw stanowi wniosek po- 
ościańskiego z Żywca poparty przez 28 
Posłów włościan ruskich i mazurskich, doma- 
Sający się odebrania prawa propinacyjnego 
ez wynagrodzenia dotychczasowym właści- 
Cielom i przeniesienia go na gminy. Podaliśmy 
80 wczoraj. Wniosek ten różni się już wielce 
0d owej zachcianki posłów ruskich kilkakro- 
tnie powtarzanej na pierwszych sesyach sej- 
Mowych, zachcianki lasów i pastwisk, jak się 
też i różni wnioskodawca od wszystkich swo- 
ich kolegów w siermięgach. Tu już wymówką 
Mie jest nieświadomość lub podmówienie przez 
 Suflerów poli owszem poseł Wolny 
Często powtarzający słowa „oświata i postęp“ 
stanowi typ zupełnie nowy w naszem życiu 
Społecznem i politycznem, a z którym coraz 
Więcej liczyć się będzie potrzeba. Połowiczna 
OŚwiata, kto wie czy nie jest niebezpieczniej- 
Szą od zupełnej ciemnoty, przejmuje ona bo- 
Wiem wszystko szkodliwe co krąży w oświe- 
tonem spółeczeństwie, a zachowuje wszystkie 
ujemne strony charakteru naszego ludu. Po- 
słowie Kowbasiuk i Tomuś to typy wierne na- 
Szego ludu które wzbudzają żal, żeśmy nie- 
zdołali zdobyć sobie zaufania i uchronić od 
obałamucenia ten „chłopski zdrowy rozsądek* 
> EN instynkt zachowawczo-egoistyczny wło- 
Gan, Ale p. Wolny to już przywódca samo- 
dzielny frakcyi włościańskiej, który zna re- 
gulamin lepiej może od wielu posłów z inte- 
'gencyi i porządek obrad, który sam sobie pi- 
"wp wniosek i nie przyjmuje rad ani namów, i 
tóry, jak donoszono, konferował z p. mini- 
strem w Wiedniu. 
le jest on dość oświeconym, aby wiedzieć, 
4. Prawo propinacyi jest prywatną własno- 
Scia, której naruszać nie wolno, ale umie już 
motywować zgodnie z regulaminem i formą 
Parlamentarną wniosek o przeniesienie tego 
Prawa na gminy. 
Nie podnosilibyśmy tego wniosku, który, 
chociaż przekazany do komisyi administracyjnej 
ędzie odrzuconym, gdyby on nam nie da- 
Wał sposobności zastanowienia się nad tym 
Nowym objawem w stronnictwie włościańskiem 
mającem dziś już przywódcę włościanina. 
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Czy to postęp, czy to cofnięcie się? Czy 
lepiej było z frakcyą włościańską w sejmie 
kierowaną przez posłów z inteligencyi, któ- 
rzy zdołali sobie zdobyć zaufanie, choćby ze 
szkodą sprawy i interesów kraju, jak to by- 
wało za przewagi posłów świętojurskich, czy 
przeciwnie korzystnem jest, że frakcya ta do- 
chodzi do samodzielności? . | 

Nam się zdaje, że istnienie frakcyi posłów 
nieumiejących czytać jest anomalią cywiliza- 
cyjną i parlamentarną; że nawet po nad nau- 
kę czytania wiele jeszcze rzeczy potrzeba do 
możności odpowiedniego zastępstwa interesów 
krajowych. Większą przeto i bardziej szkodli- 
wą staje się ta anomalia, gdy frakcya nieu- 
miejących czytać posłów dochodzi do samo- 
dzielności, niż kiedy ulega wpływom, które- 
gokolwiek stronnictwa sejmowego. Dowodzi 
to tylko, przyznajemy, słabości tych stron- 
nictw, rozbicia wewnętrznego w sejmie, skoro 
po kilku już sesyach razem odbytych nikt 
nie zdołał zapewnić sobie zaufania włościan, 
a indywidualność p. Wolnego takiego nabiera 
znaczenia. Jest niewątpliwie postęp od owych 
głosów o lasy i pastwiska do wniosku p. Wol- 
nego o propinacyę, ale postęp w komunisty- 
cznym kierunku. 
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- KORESPONDEKCYA CZASU. 


Lwów 13 października. 


(Piętnaste posiedzenie Sejmowe). 


(J.) Początek posiedzenia o godz. 11'/,. Prze- 
wodniczący: ks. marszałek L. Sapieha. Na ławie 
rządowćj p. Pauli. Z początku posiedzenia posło- 
wie bardzo nielicznie zebrani. Sekretarz Szujski 
czyta protokół, który bez zarzutu, przyjęto. Z po- 
między petycyj wspominam następujące : 

Petycya-gminy miasta Lwowa (przez Smolkę) o 
nieprzeniesienie dyrekcji ruchu kolei czerniowie- 
ckićj ze Lwowa; petycya Rady powiatowój w Mo- 
ściskach (przez Smarzewskiego) 0 zniżenie taryfy 
kolejowćj; St. Kunasiewicz (przez hr. Borkowskiego) 
o subwencyę na restauracyę kościoła lwowskie- 


Szulak prosi z powodu słabości o przedłuże- 
nie mu urlopu do 18go października. Przyjęto. 
„Sapruka i towarzysze (między którym Kowba- 
siak, Filipów, Łepkaluk, Papczuk, Dzerowicz, Sycz, 
Ławrowski, Kierniczny, Ozarkiewicz, Dziubaty i X. 
Halka) wnoszą, aby naczelnikom gmin przysługi- 
wało prawo wydawania tak zwanych paszportów 
własności (Higenthumpdsse) na konie, ponieważ 
kradzież koni ciągle się wzmaga: odesłano na wnio- 
sek Kowalskiego, który wykazuje nagłość przed- 
miotu, do komisyi administracyjnej z ominięciem 
formalności druku. Prezydyum Namiestnictwa przy- 
syła 2 preliminarze dla funduszu szkolnego na r. 
1870, jeden dla Galicyi, drugi dla Krakowa, dołą- 
czając do nich uwagi, o których uwzględnienie pro- 
si. Dalćj przysyła zawiadomienie, iż dla przepro- 
wadzenia ustawy 0 regulacyi gruntowego podatku u- 
stanowione będą 3 komisye, jedna główna we Lwo- 
wie, dwie podkomisye w Tarnowie i Krakowie. Każ- 
da komisya składać się będzie z 10ciu członków, 
z których 5 wybierze reprezentacya krajowa a 5 
zamianuje rząd. 

Do komisyi wodnćj wybrani na ostatniem posie- 
dzeniu na 80 głosujących: Koźmian 62 głosy. 
Zbyszewski i Sapieha nie otrzymali bezwzględnćj 
większości. Nastąpił więc pomiędzy tymi ostatnimi 
wybór ściślejszy. 

Sapieha prosi, by gonie wybierano, bo się na 
przedmiocie, o który tu chodzi, wcale nie rozumie. 
Wybranym został Zbyszewski. 

Do komisyi kolejowćj „Wybrani na 94 głosują- 
cych: Weigel (90 głosów) ks. Sanguszko 
(86). Najwięcćj po nich głosów otrzymali: Czarto- 
ryski (44), Kozłowski (36), L. Wodzicki (34), 
Chrzanowski (32), Rogawski (18), Pietruski (17). 
Wybrani zostali przy ponownem głosowaniu: (gło- 
sujących 98). Czartoryski Konstanty (70), Ka- 
miński (69). Najwięcćj po nich otrzymali Chrza- 
nowski i Trzecieski, 


Część literacko-artystyczna. 
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Nozmyślania wieśniaka 
| czytającego gazety. 
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k 4 oraz to ciemniej. Pokazuje się, że dają wię- 
Zaciemiii niż światła; nawet kopciu tak dużo, że 

i uczci la te organa, któreśmy uważali za rozumne 

A kiego Wa przewodniki. — Nie przewiduję ja pręd- 
szczęła gi temu bałamuctwu, zwłaszcza odkąd 
Sza saia między dziennikami polemika; wię- 
fupiera pcm część polemizujących nie dla tego się 
konania. 73 Swojem, aby to szło z mocnego prze- 
ierzch, ecz żeby z argumentem zawsze być na 
Czki Do, choćby ten był tyle wart co worek sie- 
~ Doskonale też tną sieczkę do zapruszenia 


Zdawałoby się, że w położeniu naszem, które 
przecież znać każdego jest obowiązkiem, powin- 
niśmy przekładać istotę rzeczy, nad słów igraszki, 
lub popisy z programatów i projektów świadczą- 
cych o bujnej wyobrażni, a nie o zdrowym gospo- 
darskim rozumie, tak potrzebnym, kiedy chcemy 
się dźwigać z moralnej i materyalnej ruiny. Nie 
wiem jak dalece ów zdrowy gospodarski rozum po- 
padł w dyskredyt u tak zwanych fabrykantów opi- 
nii, ale to wiem, że u nas na wsi, używa wielkie- 
go jeszcze poszanowania; dla tego te drogi i spo- 
soby, które obierają menery, wywieszający sztandar 
ludowy pod gołem niebem, wszystkie ich demon- 
stracye i agitacye, wydają się nam jak szum w le- 
sie, mniej użyteczny, niż dobry wiatr obracający 
skrzydła wiatraka. — Wszystko to małpowanie agi- 
tacyi wielkich stolic; odświeżanie programatów 
dawno zużytych, a do naszego położenia, nawet 
przy całej usilności, niedających się przypasować. 
W kierunkach politycznych to samo zapatrywanie 
się na drugich: raz naśladujemy  Wiedeńczyków 
gardłując za równouprawnieniem, a odmawiając 
równouprawnienia instytucyom religijnym trwającym 
od tylu wieków, i zrosłym z istotą i życiem na- 
rodu; to znowu chcemy SIĘ bawić w odrębność 
węgierską lub iść za programatem Czechów — 
zapominając, że aby zająć takie stanowisko, po- 
trzeba mieć te same warunki co Węgier lub Czech. 
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Smolka zdaje sprawę imieniem Wydziału kra- 
jowego w przedmiocie reformy służby lekarskićj w 
lwowskim szpitalu głównym. Pietruski wnosi 
odesłanie sprawozdania bez czytania do komisyi 
administracyjnój. Gniewosz popiera mowę po- 
przedniego wykazując, że Wydział krajowy obejmu- 
jąc na własny zarząd szpital lwowski, powinien u 
czynić w tymże potrzebne zmiany, ua brak któ- 
rych słusznie się dzienniki uskarżają. Po przemó= 
wieniu, jednak spraw ozdawcy, na wniosek te- 
goż uchwalono odesłanie wniosku do komisyi bu- 
dżetowćj, która się w razie potrzeby z komisyą 
administracyjną znieść powinna. Po sprostowaniu 
przez sprawozdawcę kilku pomyłek druarskich, 
jakie co do liczb zaszły, w sprawozdaniu Wydziału 
zabrał głos: l 

Wolny celem uzasadnienia swego wniosku o 
zmiesieniu prawa propinacyi na rzecz gmin, bez in- 
demnizacyi. Kto zna sposób patetyczny wysłowie- 
nia się tego posła, pojmie, iż Izba wywodom jego, 
popartym przez niby tę dowody historyczne i pra- 
wnicze, głośnym wtórowała śmiechem. Prawił wiele 
p. wnioskodawca o równouprawnieniu konstytucyi i 
autonomii, powoływał się kilkanaście razy na pa- 
tenta cesarskie z 15gg maja i 17go września 1848, 
a co najlepsze na stątuta Kazimierza Jagielloń- 
czyka. i Jana Olbrachta z r. — 1892 (sie!). Nareszcie 
żąda, aby wniosek jego odesłano do komisyi ad- 
ministracyjnej, dla „ścisłego zbadania“. 

Ławrowski (porasku), Wywodów, jakieśmy tu 
słyszeli, milczeniem pozostawić nie można, dla te- 
go wnoszę, aby odesłano wniosek do komisyi ad- 
ministracyjnej, i aby się ta nad nim rzeczywiście 
gruntownie zastanowiła. (Brawo!). Wniosek Ła- 
wrowskiego przyjęto. ` 

Wspomnę jeszcze, że Wolny większą część mo- 
wy swojej odczytał, w skutek czego ks. marszałek 
zk go, aby wolno mówił, ale nie wolno 
czytał. 

Wolny: Ja tylko tę historyę cytam. (Śmiech). 

Gniewosz zdaje sprawę imieniem komisyi dro- 
gowej, o projekcie Wydziału krajowego do ustawy 
o mytach. 

Gross wykazuje błędy przedłożenia komisyi i 
wnosi przejście nad niem do porządku dziennego, 
a wzięcie za podstawę obrad wniosek Wydziału 
krajowego. RER thia zatym wnioskiem Skr zy ń- 
ski, Krzeczunowiez i Wężyk; przeciw nie- 
mu sprawozdawca Potocki Adam, powołując 'się 
na stosunki Anglii, gdzie do ustanowienia myta 
potrzebną jest bił osobny i wykazując ważność 
sprawy myta, która nię dozwala, aby Wydziałowi 
całą w tej mierze iczono czynność; zapowiada 
następujący wniosek: / 


„Ustanowienie myta przysłuża usta- 
Sejm jednak 


wodawstwu krajowemu; 
może na wypadek, gdyby szło o ustano- 
wienie myta w czasie, gdy on nie obra- 
duje przelać czasowo prawo swoje na 
Wydział krajowy, który obowiązanym 
jest później z czynności swych zdać 
sprawę“. 

Po sprawozdawcy przemówił jeszcze Gross ja- 
ko sprawozdawca Wydziału krajowego, celem od- 
parcia zarzutów Gniewosza. Nareszcie oświadcza, 
iż jeżeli już Sejmowi ma przysłużać prawo usta- 
nowienia myta, powinno mu przysłużać na mocy 
uchwały a nie ustawy, potrzebującej dopiero san- 
keyi. (Brawo !). 

Wniosek Grossa przyjęto; poczém tenże jako 
sprawozdawca Wydziału krajowego zabrał głos, ce- 
lem uzasadnienia wniosków tegoż Wydziału. 

Do paragrafu pierwszego zabiera głos Gnie- 
wosz, wnosząc § lszy projektu komisyjnego. P o- 
tocki Adam stawia zapowiedziany w rozprawie 
ogólnej wniosek. 3 

Krzeczunowicz stawia do wniosku Gniewo- 
sza poprawkę, aby myta, o których w $. lym mo- 
wa, ustanawiane były „na mocy uchwały Wy- 
działu krajowego“. ; 

W ężyk przemawia za wnioskiem Krzeczu- 
nowicza. 

Posiedzenie trwa dalej. 


——— 
„Aż zam 


Lwów 11 października. 


(N) Posiedzenia sejmowe odbywają się dość 
rzadko i żadna jeszcze z ważnych i pilnych spraw 
krajowych, na porządku sesji stojących, nie była 
dotąd na posiedzeniach Izby roztrząsana i uchwa- 
lana. Albowiem jeszcze komisye, do których te 
sprawy po uprzedni rozbiór odesłano, nie przedło- 
żyły dotychczas Izbie swych sprawozdań i wnio- 


Ale cóż to szkodzi naszym menerom?! Oni nie py- 
tają, jak się zrobi, i do czego może doprowadzić — 
tylko, żeby się coś robiło a ich figury występowa- 
ły na widownię. Mania naśladownictwa, o którą nas 
zawsze pomawiano, nigdy może nie wzmogła się i 
nie rozszerzyła bardziej, jak w tych czasach, i to 
w sprawach o wiele żywotniejszych niż naślado- 
wnictwo obyczaju, literatury, mody, panujące da. 
wniej. Była epoka, że na t wadę towarzyską 
ogromnie powstawano nazywając ją odstępstwem, 
wyparciem się narodowego ucha — a teraz gdy 
ci, co tak powstawali, wypłynęli na wierzch, w da- 
leko żywotniejszych kwestyach mają zwrócone oczy 
na zagranicę, a do tętna bijącego w narodzie ża- 
den nie przyłoży ucha. Prawda, że to trudna spra- 
wa umieć być samym sobą; 0 wiele łatwiej kopi- 
jować wzór gotowy, i znaleść wymowne poparcie 
w praktyce: tym lub owym Się udało, i my spró- 
ujmy, może się uda; a jak się nie uda, to za- 
wsze znajdzie się koziół ofiarny, na którego mo- 
żna będzie złożyć całą winę. Ależ i przy najle- 
pszem szczęściu, choćby się taka robota udała, to 
kiedy nie ma podstawy W naturze i potrzebach 
ogółu, utrzymać się nie może. Jeżeli kiedy, to te- 
raz wolne są ręce do zbudowania czegoś, coby mia- 
ło warunek trwałości — nie chwytajmyż wiatrów 
z których się rodzą tylko burze, ale szukajmy zdro- 
wego materyału jaki powinien się znaleść w naro- 


Piątek. 


W Krakowie: Bióro Administracyi „Czasu* pr 
w Rynku, Juliusza Wilda przy ulicy Grodzkiej; tudzież wszystkie Urzęda pocztowe austryackie. 
Əgroszenia (inseraty) wszelkiego piaja przyjmują się za opłatą: za miejsce wiersza drobnego (petit) 
centów, za następne po 5 centów, oraz za eżytości j 
po 30 centów od każdorazowego ogłoszenia. Wypłata = Zaa am aioi- 
jmują: we Lwowie w Ajencyi „Czasu“ 
A Wiedniu p. 4. Oppelik Wollzeile 22. 
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Prenumeratę i Ogłoszenia 
przy plącu Katedralnym pz L. 31. 
w Paryżu Wny pułkownik incenty 
nia w Wiedniu „Neumarkt Nr. 11, 

(Szwajcarya) pp. Haasenstein & Vog 
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sków względem którejkolwiek z tych ważnych kwe- 
styj jakiemi są: sprawy gminne (a raczej poprawa 
ustaw tyczących się urządzenia gmin, okręgów gmin- 
nych i Rad powiatowych), sprawy szkolne (miano- 
wicie reorganizacya Rady szkolnej, rozwój szkół 
ludowych i średnich), sprawa wykupu prawa pro- 
pinacyi, sprawa zupełnego przeprowadzenia języka 
polskiego jako wykładowego we wszystkich szko- 
łach średnich i wyższych, wreszcie sprawa tak zwa- 
na rezolucyi sejmowej o zmianę w konstytucyi. 

Komisya konstytucyjna nie przystąpiła dotych- 
czas na posiedzeniach swoich do roztrząsania tej 
ostatniej sprawy i tyczących się jej wniosków Chrza- 
nowskiego i Zyblikiewicza. Rozbierała ona dotąd 
wnioski o nieodpowiedzialności posłów, o powięk- 
szeniu liczby posłów z miast, o wyborze przez 
Sejm marszałka sejmowego i wicemarszałków; lecz 
Sejmowi przedłożyła dotychczas tylko projekt ty- 
czący sę pierwszej sprawy, tj. projekt ustawy do- 
datkowej do statatu krajowego o nieodpowiedzia|- 
ności posłów za czynności w wykonaniu powołania 
poselskiego spełnione, o czem odpowiednie posta- 
nowienia zawarte były tylko w konstytucyi pań- 
stwa, lecz nie znajdowały się w statucie krajowym. 
Projekt tej ustawy uchwalił już Sejm w zeszłym 
tygodniu, a jest ona dosłownem powtórzeniem u- 
stępów artykułu 16 ustawy zasadniczej grudniowej 
o reprezentacyi państwa. 

Komisye szkolna, gminna i komisya specyalna 
do roztrząśnienia projektu rządowego ustawy zno- 
szącej przymus uczenia się drugiego języka, nie 
przedłożyły Sejmowi jeszcze żadnych sprawozdań 
i wniosków. Komisye budżetowa, ekonomiczna i 
drogowa przedstawiły wprawdzie kilka projektów 
i sprawozdań, lecz niedokładnych i źle opracowa- 
nych, i Sejm albo musiał przejść nad niemi do po- 
rządku dziennego albo odesłać napowrót do komi- 
syi, albo też uchwalone na ich podstawie ustawy 
będą małoskuteczne, jak niefortunna ustawa o 
szkole weterynaryi. 

Właśnie na dzisiejszem (11 paźdz.) posiedzeniu 
sejmowem, Komisya budżetowa przedłożyła projekt 
do ustawy upoważniającej Wydział krajowy do za- 
ciągnienia pożyczki 300,000 złr. na budowę gma- 
chu dla pomieszczenia Sejmu i Wydziału krajowe- 
go, a nie przedłożyła ani kosztorysu ani przybli- 
żonego obrachowania ile gmach ten kosztować bę- 
dzie, lecz tylko w kilkunastowierszowem sprawo- 
zdaniu powiedziała, że kosztować będzie „przynaj- 
mniej 300,000 złr.*, gdy Wydział krajowy, również 
nie przedkładając kosztorysu lub przybliżającego 
obrachowania, powiedział znów, że kosztować bę 
dzie „przynajmniej 500,000 złr.* Sejm przeszedł 
nad tem projektem komisyi do porządku dzienne- 
go na wniosek posła Chrzanowskiego, który przed- 
stawił: po pierwsze, wyżej wspomnioną niedokład-- 
ność i sprzeczność w projekcie komisyi; powtóre, 
szkodliwość zapuszczania się w jakąkolwiek bndo- 
wę, gdy nie jest znany ani przedłożony chociaż 
przybliżony jej kosztorys, a tem bardziej zaciąga- 
nia pożyczki oznaczonej na sumę trzykroćstotysię- 
cy złr. na budowlę, która nie wiadomo ile będzie 
kosztować; wreszcie, że wiele spraw jest daleko 
pilniejszych, na których uskutecznienie potrzeba 
pieniędzy, i względem których Sejm już uchwahł 
zaciągnienie pożyczki, jak np. na budowę dróg 
krajowych. Nie wspominam o potrzebie funduszów 
na założenie szkół. Po odrzuceniu tego projektu 
komisyi, Sejm na przyszłem posiedzeniu obrado- 
wać będzie nad tą sprawą na podstawie projektu 
wydziałowego. 

Koło poselskie zebrało się wczoraj wieczór na 
narady prywatne po raz pierwszy w tćj sesyi. Na- 
radzono się nad projektem ustawy o powiększeniu 
liczby posłów z miast. Uznawano na tej naradzie 
powszechnie, że miasta mianowicie większe, a prze- 
dewszystkiem ogniska życia umysłowego i intere- 
sów krajowych, tj. stolice Lwów i Kraków wypra- 
wiają na sejm za małą liczbę posłów. Zważając 
na to, sejm już w 1866 r. uchwalił ustawę, która 
powiększała liczbę posłów z miast; lecz ustawa ta 
nie otrzymała sankcji, z powodu że przy głosowa- 
niu wówczas za tą zmianą statutu krajowego by- 
ło o jeden głos mniej niż */; części głosujących. 
Z drugiej strony wskazywano szkodliwość wyłą- 
czenia z okręgów wyborczych miejskich, miast 
mniejszych, których mieszkańcy wyżćj wykształ- 
ceni niż ludność wiejska, wywierają przy wspól- 
nych wyborach zbawienny wpływ na wyborców 
wiejskich; a wł»śnie na zeszłorocznej sesyi sejmo- 
wej Wydział krajowy przedłożył projekt do usta- 
wy która nietylko pomnażała liczbę posłów z miast 
większych, ale wyłączała małe miasteczka z okrę 
gów wyborczych wiejskich i tworzyła z tych mia- 
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steczek oddzielne okręgi wyborcze. 

Inni znów posłowie upatrywali główną trudność 
uchwalenia teraz jakićjkolwiek ustawy powięk- 
szającćj liczbę posłów z miast oznaczoną dodat- 
kiem do statutu krajowego, w następującem poło- 
żeniu rzeczy: Aby ustawa powiększająca liczbę po- 
słów z miast mogła być zatwierdzoną, należałoby 
odpowiednio statutowi i konstytucyi grudniowej, 
uchwalić wraz z tą ustawą wniosek o przydzie- 
lenie tych nowych posłów do wskazanych grup w 
sejmie, z których sejm wybiera delegowanych do 
Rady państwa, gdyż tylko na wniosek sejmu może 
Rada państwa uchwalić odpowiednią ustawę. Lecz 
zeszłoroczna rezolucya sejmowa o zmiany w kon- 
stytucyi, pragnąc zabezpieczyć sejmowi zupełne 
prawo zmieniania, wraz z drugim czynnikiem u- 
stawodawczym t. j. monarchą, ustawy wyborezćj 
do sejmu, musiała żądać, aby sposób wybierania 
posłów delegowanych ze sejmu galicyjskiego do Ra- 
dy państwa należał wyłącznie do zakresu ustawo- 
dawczego sejmu galicyjskiego, gdyż ten sposób wy- 
bierania delegowanych z sejmu, wpływa na ustawę 
wyborczą do sejmu), i aby natomiast konstytu- 
cya państwa oznaczała tylko liczbę tych delego- 
wanych ze sejmu do Rady państwa posłów. Z tym 
więc punktem rezoiucyi nie byłoby zgodne uchwa- 
lenie wspomnionego wniosku. W odpowiedzi na 
ten zarzut przedstawiano, że ponieważ sejm nie 
wątpliwie ponowi i teraz rezolucyę zeszłoroczną, 
możnaby, z zastrzeżeniem na przyszłość prawa 0 
które się dopomina, uchwalić mimo tego wniosek 
konieczny wobec postanowień konstytucyi. 

Narady te koła miały być tylko objaśnieniem i 
wskazówką dla komisyi konstytucyjnej. 


% iedeń 12 października. 


— 7. Obiegają tutaj pogłoski o nieporozumieniu 
w łonie gabinetu, oparte na obecnej polemice dzien- 
ników wiedeńskich w sprawie reformy konstytucyi. 
Lecz nikt nie ma wyobrażenia, kto ma ustąpić, kto 
ma zostać, kto tych projektów broni, kto im się 
sprzeciwia, czy równocześnie z rewizyą ordynacy! 
wyborczej ma nastąpić także i reforma konstytucyi 
celem uzyskania ugody z stronnictwami opozycyj- 
nemi. Dotąd więc rozumowania o przesileniu mi- 
nisteryalnem na samych tylko polegają domysłach. 
Widać, że przy obecnym rozstroju stronnictw ja- 
kieś wielkie musi nastąpić przeobrażenie, o któ- 
rem już dziś rozprawiają, lubo ono dopiero za 
miesiące pojawić się może. Pogłoski o przesileniu 
ministeryalnem wywołała głównie obecna postawa 
dziennika Pressy, który dotąd był po części wła- 
snością rządu i musiał bronić zasad jego, dziś zaś 
przeszedłszy na własność prywatną potrzebuje tylko 
bronić zasad redakcyi, Publiczność nie chce wie- 
rzyć w niezawisłość pisma tego, i posądza je, że 
całe pomieszanie w sprawie czesko-niemieckiej wy- 
wołane zostało w porozumieniu z Kanclerzem, gdy 
on tymczasem żadnego w tem nie ma udziału. Jak 
mało Kanclerz obecnie się zajmuje intrygami we- 
wnętrznemi, dowodzi najlepiej fakt, że on wła- 
śnie towarzyszy Cesarzowi w podróży, która po- 
trwa najmniej dni 40. 

W osądzaniu polemiki obecnej trzeba głównie 
mieć na uwadze tę okoliczność, że napaści zwra- 
cają się przeważnie przeciw Resursie niemieckiej 
w Pradze i frakcyi niemiecko - czeskiej, do którćj 
także należy część Morawian, pod przewodem Gi- 
skry. W krajach czysto niemieckich niechcą już 
dłużej pozostać pod opieką tej małej koteryjki, i 
dla tego zaczynają narzekać, że z obecnych mini- 
strów dwóch tylko pochodzi z prowincyj niemie- 
ckich, że we wszystkich kwestyach reformy odrzu- 
cają wnioski krajów niemieckich jako radykalne 
natomiast zwyciężają zapatrywania owego pośre- 
dniego stronnictwa niemiecko - czeskiego, które 
nawet tego nie mogło przewidzieć, iż Czesi tylko 
korzystać będą z nieugiętej obrony konstytucyi 
grudniowej. Agitacya czeska rozrosła się na polu 
tej konstytucyi do tego stopmia, że Niemcy wszę- 
dzie przed nią ustępują. Sejm praski bardzo z: 
two może pójść w rozsypkę, jeśli jeszcze kilka po- 
słów złoży mandat ; już dziś nie jest w stanie u- 
chwalać żadnej ustawy, do którój potrzebną jest. 
3/4 głosów. Szmerlingowskie słowo: Niezdolni d 
prowadzenia rządów * sprawdziło się na resurdii 
prazskiej, a przecież frakcyą ta chciałaby dalej 
rej wodzić. To samo stronnictwo sprzeciwiało m. 
ugodzie z Węgrami, w czasie kiedy wszystkie mr 
s Paas epa jej żądały, i dziś pojednaw- 

e usiiowania tychże sejmów rozbijają si 
owej. małej koteryjki: j ozbijają się o opór 


dzie, mającym pragnienie życia. Na to nie trzeba 
więcej, tylko umieć być samym sobą. Powie kto: 
lakoniczna formułka! Prawda, że lakoniczna; ale 
położyć ją na warsztacie pracy wewnętrznej, a zo- 
baczymy jak siły nasze się wzmogą. Lekarstwo w 
małej dozie zażyte, sprawia zwykle potężniejszy 
skutek, niż najskomplikowańszej flaszka mikstury. 

Być samym sobą, nie powiem, żeby nale- 
żało do łatwych zadań. — Bodaj czy nie Wolter 
to jeszcze zauważał, że pełno jest ludzi wykształ- 
conych, inteligentnych, którzy nie wiedzą jak mają 
myśleć. — Umieć myśleć — to cały sęk. 

Być samym sobą, może dla tego tak trudno, że 
się nie czuje w sobie punktu oparcia, że się pod- 
lega wrażeniom, że indywidualność bywa najczę- 


jściej podobna do wytartego medalu, do polutowa- 


nego odlewu. Zresztą, choćby i odlew był jednoli- 
ty, to się wyciera w stosunkach życia, i chcąc nie- 
chcąc ulega wpływowi wychowania, mody, literatu- 
ry, opini. — Podobnie jak każda centralizacya ni- 
szczy indywidualność, tak nieumiejętność zostania 
samym sobą, pozbawia naszą moralną istotę wszel- 
kiej oryginalności, charakteru, fizyonomii. Wszyscy 
do siebie podobni kubek w kubek, nie dla tego, 
że się jednakowo ubierają, mieszkają, jedzą i piją, 
ma się rozumieć odpowiednio do majątku — ale, 
że myślą, czują i działają na jeden sposób, odpo- 
wiednio do prądu. Ztąd ta ogólna skłonność pod- 


dawania się owym prądom i wiatrom; jesteśmy 
jak ten miękki brzeg, który woda podmywa, a ur- 
wawszy go, codzień liże, póki zeń nie zrobi ziarnka 
piasku. 

Dać się dobrowolnie sproszkować, dowód t x 
ku charakteru; odpowiedzialność przed nieja 
która będzie sądzić podług faktu, a nie podług 
wrzawy dzisiejszych pismaków i oratorów. Jeżeli 
nie zdrowy, prosty rezsądek, to sama miłość wła- 
sna, powinna nam mówić, że nie wiele trzeba na 
to rozumu, aby poddawać się wiatrom panującej 
chwilowo opinii; przeciwnie, trzeba nie od RA eg 
mieć głowę, aby wyznawać na dziś taką di żę 
jaką ogół dopiero za wieleś tam lat mieć er 
Ten właśnie ma rozum, kto przeczuwa opini pa 
szłości. Ze zaś ta, co obecnie się szer Pmię przy- 
cej warta jak zdawkowa moneta który Biosa 
laù trzeba przebijać i wyrzucać Ea 
prosty wniosek, że jej nie mą cj 2 Kursu — więc 

Elos „146 jej nie ma co składać na kapitał. 

eż możnaż się odróżniać? Możnaż*nie iść ą 
dą, kiedy nA i AT ożnaż nie iść z wo 
leniem ci wszyscys 19 idą? Któż jest za pozwo- 
samo jutro Joey. Oto bierna rzesza, która tak 
tei Przyjmie inną opinię, jak dziś przyjęła 
ę rozdmuchała w niej namiętność. Jeżeli tedy 
nie ma gwałtu, żeby się jej poddać, to pocóż to do- 
browolne słażalstwo? 

Brak odwagi cywilnej tworzy jeden z ważnych 
przeciy nam zarzutów; ale podobnoś to nie tylko 
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były przedkładane przez ministra sprawiedliwości 
do najwyższego potwierdzenia". O takiej decyzy! 
carskiej zawiadomieni zostali wszyscy gubernato 


Na tem samem posiedzeniu sejm „z SAS Ei wyżsi urzędnicy w kongresówce przyjmu- 


Zajścia w okręgu Cataro w Dalmacyi RE dostrzedz można, ani się dziwić natłokowi.| 
niem* przyjął do wiadomości sprawozdanie to, 2e] jąc do biór Polaków, kiedy oczywiście Moskali jest 


tylko cechę miejscową bez wszelkiego znaczenin |jaki towarzyszy wystawności, gdzie lud samą tyl- 
politycznego. Bezzasadną jest kombinacya jakoby |ko ciekawością wiedziony, się zgromadza. Za 


syi do regulacyi Dunaju, zgodziwszy się na to, że|dosyć i to bardzo zdolnych. (1) Szczególniej finansi- 


oferta spółki francuskiej, lubo wyższa od oferty jstów (!) musi być wielu, bo główne narzekania są 


rozruchy te stały w związku z agitacyą w Herce- 
gowinie. 


Poznań 11 października. 


j Ze smutkiem patrzymy tu na żółwi sposób tra- 
ktowania spraw krajowych w sejmie lwowskim. 
Kiedy zabór rosyjski upada pod ciosami siły ma- 
teryalnej, śmierć i zniszczenie szerzącej; kiedy my 
chylemy się pod przewagą liczby, cywilizacyi, ka- 
_/pitału: jedyna część kraju, mogąca się podnieść na 
_ silnych i zdrowych podstawach, jakoś nie ma, 
przynajmniej dotąd nie okazuje czy sił czy woli 
ku temu. Nieco zaparcia się osobistości dla dobra 
' całości, a niezawodnie wszystkoby raźno i łatwo 
poszło. Tradycyjna przywara prywaty przeszkadza 
_ wszystkiemu. Ale niech sejmujący nie zapominają, 
jaka ciężka odpowiedzialność na nich cięży, i to 
i wobec całego kraju, którego losy w ręku mają, 
~> jeźli jak najprędzej nie wyjdą z dotychczasowego 
zaklętego koła, w którem się ruszają a nie po- 

~ suwają. 

U nas tydzień ostatni przyniósł sążnistą pole- 
mikę Dra Libelta z księdzem z dekanatu krob- 
skiego, o stosunku duchowieństwa do spraw publi- 

~ cznych. Nie na wszystkie twierdzenia Dra Libelta 
pisalibyśmy się; ale polemika tej przyzwoitej, go- 
dnej treści i formy, zawsze jest korzystną! 

Wczorajszy Dziennik Poznański znów na Czas 
i jego korespondentów uderzył. Trudno na łaskę 
Dziennika sobie zasłużyć, ale i żyć bez niej można. 

Zebrania w Prusach w kwestyi edukacyjnej, mają 
wielką ważność, chociaż uwzględnienia słusznych 
życzeń trudno się spodziewać. ; 

Mowa od tronu berlińska bardzo jest dla nas 
groźną; zapowiada powiększenie podatków, nową 
organizacyę powiatów i nowe prawo edukacyjne, 
z prądem liberalno-biórokratycznem większości sej- 
mu. Wszystkie trzy projekta dla nas groźne, bo 
skierowane przeciw większej własności, przeciw 
wpływowi kościoła na szkołę; a jeszcze mówią o 
twardszych wyjątkach w samych projektach praw, 
naszego Księstwa się tyczących. U nas zawsze 
wprawdzie legalne, ale vae victis. 
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Z Wołynia 1 października. 
/ Nie raz już w listach naszych wsp ominaliśmy o 

/ starożytnym Poczajowie sławionym dawnićj cudami 
obrazu Przeczystćj Bogarodzicy uwiezionym w 1831 

r. do Galicyi w czasie wypędzenia OO. Bazylianów; 

na miejscu którego wstawiono inny podobny, gdy 

| chodziło bardzo moskiewskiemu prawosławiu o sła- 
^ wę miejsca tego, z którego korzyści ciągnąć obie- 
-~ cywało ono dla siebie. To też Moskale patryoci ze 
skwapliwością ubiegać się zaczęli o przyozdobienie 
po swojemu tćj świątyni i zatarcie wszelkich śla- 
dów obrządku ruskiego. Prześliczny organ w chó- 
rze zasłoniono osobną ścianą, zostawiwszy sam in- 
strument na pastwę zniszczenia i kradzieży po- 
jedynczych jego części. Wyrzucono z kościoła 

, wszystkie ołtarze, ławki, konfesyonały, i te na drwa 
porąbać kazano. Zostały tylko obrazy w ramach 
złoconych i jedyny ołtarz wielki, po którego zniszcze- 

-~ miu, nie było co odpowiedniego na jego miejscu 
/ postawić. Przerobiono więc całe Prezbyteryum i 
_ wstawiono fundacyi samego cara Ikonostas zro- 
biony w Petersburgu, ozdobiony malowidłami nie- 
złego pędzla, podług prawosławnego rytuału i for- 
my; który wznosząc się zaledwie do połowy wyso- 
kości nawy kościoła nie mógł zakryć starożytnćj 
budowy wielkiego ołtarza w katolickićj formie. Oł- 
tarz tylko Stopki pozestał po dawnemu choć nie dla 
odprawowania przy nim Św. liturgii, lecz dla tego 
tylko, że on zakrywa skałę, na którćj ślad stóp 
Matki Przenajświętszćj pozostał. Znieść go więc 
nie było podobna tem bardzićj, że cała Ściana przy 
którćj go zbudowano, pokryta lustrami od dołu aż 
do sklepienia, co samo stanowi już wielką ozdobę 
kościoła. Hr. Orłów sprawiła srebrną trumnę zwło- 
kom błog. Zelizy Bazyliana złożonym w dolnym 
kościele Sw. Zofii. Zwłoki zaś fundatora Mikołaja 
Potockiego starosty Kaniowskiego, spoczywające w 
osobnym pod kościołem grobie wyrzucono, a grób 
zamurowano. Przed kilką zaś laty zaczęto muro- 
wać niezmiernćj wysokości, bo wyższą od wież ko- 
ścioła dzwonnicę, która o mil kilka widzieć się 
daje. I zdawało się Moskalom, że tym sposobem 
gospodarząc na polskićj ziemi w katolickićj wła- 
sności ulegalizują swoje zabory i grabieże: a 
gospodarstwo to, któremu nieprzewodniczy myśl 
Boża, na czczój tylko zasadzające się formie, nie- 
zdolne szczepić ducha Bożego w zgromadzające się 
tłumy, tylko wrażenie ziemskićj potęgi w nich wdra- 
ża, to też ani prawdziwćj pobożności w tych tłu- 
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n nas; mało znajdziesz takich, coby mieli odwagę 
wystąpić do walki z tłumem. Zazwyczaj w każdej 
kwestyi czy politycznej czy religijnej, czy litera- 
ckiej, czekają, za kim się publicznoćć oświadczy, a 
dopiero zebrawszy wota, stają po stronie przewa- 
żnie panującej. 

Kto się chce przekonać o tej prawdzie, niech 
idzie do teatru na pierwsze przedstawienie jakiej 
sztuki, tam może na gorącym uczynku schwycić lę- 
kliwość jednych a zuchwałość drugich: co na jedno 
wychodzi, bo, gdy ci czychają na cudze zdanie, 
aby je zepsuć przyswajając sobie, to inni znowu nie 
czekając, aby mogli roztrząsnąć własne wrażenia, 
wyrywają sięjobcesem : to cudowne lub to szkaradne! 
Czyż tak u jednych jak u drugich zarówno nie ob- 
Jawia się syptom umysłowego niedołęztwa ? 

Wszystko złe ztąd pochodzi, że wyobrażenia nie 
SĄ ani uzasadnione ani ustalone. Czyż nie lepiej 
pokazać się niewiadomym pastuszkiem i być tym, 
czym Się jest, to jest sobą samym? 

Tacy, co wszystko do opinii odnoszą, wielce po- 
dobni są do tych aktorów, co źle grają, aby im 
dawano oklaski, w czem stosują się do złego sma- 
ku publiczności. Niektórzy między nimi możeby i 
lepiej umieli grać, gdyby gust publiki był dobry. 
Otóż prawdę miłujący człowiek powinien o ile mo- 
że najlepiej egzekwować swą rolę, nie oglądając 
się na oklask galeryl. 


to w dnie powszednie kościół trąci pustkowiem, i 
wtedy zwykle bardzo rano nabożeństwo się koń- 
czy, a świadkami jego prawie nikt z miejscowćj 
ludności, lecz sama bywa tylko służba klasztorna 
i garnizon trzymający wartę przy kościele. 

Przed kilką dniami w jeden z dni powszednich 
o godzinie 10tćj z rana, kościół już był zamknięty, 
duchowieństwo po tak ciężkićj pracy, spoczywało 
swobodnie w kilkunastu celach rozległego klaszto- 
ru, gdy mieszkańcy miasteczka po, największej czę- 
ści żydzi spostrzegli wychodzący dym z górnych 
okien kościoła. Biegli więc skwapliwie ku klaszto- 
rowi. Archirej ujrzawszy tłum zbiegających się ży- 
dów, niewiedząc przyczyny tego niezwykłego tu- 
multu, kazał ich rozpędzać. Ci jednak gdy zaczęli 
wołać, że się pali, ujrzano kłęby dymu wychodzą- 
ce z górnych okien kościoła. Zaczęto szukać klu- 
czy i nieprędko je znaleziono, gdy klucznik zaba- 
wiał się w miasteczku. Nim go odszukano, ogień 
w kościele dalój się szerzył. Wyłamano nakoniec 
drzwi, dym z płomieniem niedopuścił wejść natych- 
miast wewnątrz. Żydzi choć ich rozpędzano, ustę- 
pować nie chcieli i oni pierwsi wdarli się do środ- 
ka i ratować z narażeniem nawet życia zączęli. 
Pożar objął cały wielki ołtarz od podłogi aż do 
góry i cały zniszczył zupełnie. Carski Ikonostas już 
się palący rozerwali żydzi i zatamowali dalsze sze- 
rzenie się pożaru. Cały kościół wewnątrz czarny 
od dymu, wszystkie malowidła, złocenia i inne o- 
zdoby zakopcone zupełnie, w prezbyteryum gzym- 
sy nawet filarów poopadały. Słowem szkody ogro- 
mne, archirej w rozpaczy chciał się sam w ogień 
rzucić, ale mu tego niedopuszczono. 

Najpierwszą rzeczą po ugaszeniu pożaru, była 
myśl zakryć przed rządem przyczyny i skutki po- 
żaru. W tym celu archirej wezwał Krzemienieckie- 
go sprawnika żądając od niego, aby nie raporto- 
wał wyższćj władzy o zdarzonym pożarze w Pocza- 
jowskim kościele. Na co gdy on się nie zgodził, 
archirej prosił go, aby przynajmnićj nie podawał 
istotnój ceny szkody przez pożar sprawionćj. 

Dzienniki jednak moskiewskie podając o tym 
wypadku wiadomość mówią, że szkoda jest nie 
wielka, bo tylko dwakroć sto tysięcy rubli wyno- 
sząca. Architekci jednak utrzymują, że na popra- 
wienie uszkodzonego kościoła i dwa razy taka su- 
ma nie wystarczy. 

Przyczyna tego pożaru dotąd niewiadoma. Zdaje 
się, że źle pogaszone światło lub zostawiony żar 
w kadzielnicy go sprawiły. Popi jednak dla zakry- 
cia swego niedbalstwa improwizują powieść, jakoby 
z sąsiedniego Podkamienia księża Dominikanie za- 
zdrośni sławy Poczajowa podesłali kogoś dla pod- 
łożewia ognia. 

Nie powtarzalibyśmy tych moskiewskich bredni, 
gdyby one niedowodziły jak nienawiści prawosła- 
wia do wszystkiego co polskie i katolickie, tak 
również bezczelności z jaką tworzą się bezkar- 
nie wszystkie kłamstwa, moskiewskie. 


Józef Schabenbeck, radca dworu i prokura- 
tor skarbowy we Lwowie, na własne żądanie prze- 
niesiony został w stan spoczynku i otrzymał or- 
der korony żelaznej 3ciej klasy, w uznaniu więcej 
jak 40 letnich skutecznych i wybornych usług. 

Opróżnioną w ten sposób posadę radcy dworu i 
prokuratora skarbowego we Lwowie otrzymał wyż 
szy radca skarbowy Dr Ignacy Sć mkowicz. 


W iedeń 13 października. W sejmie dolno- 
austryackim rozpoczęła się we wtorek rozprawa 
ogólna nad wnioskiem wydziału o wyborach 
bezpośrednich. Z ministrów, którzy jako po- 
słowie w sejmie tym zasiadają nikt nie był obe- 
cnym. Tak było dla nich najwygodniej, bo przy 
znanej niezgodności ministrów w sprawie reformy 
wyborczej, jeden z nich mógłby przemawiać prze- 
ciw drugiemu. Dr Granits ch oświadczył się za wy- 
borami bezpośredniemi, radził wszelakoż pominąć 
reformę Izby wyższej. Hr. Spiegel, nie jest zwo- 
lennikiem federalizmu, lecz jako autonomista pra- 
gnie zadośćuczynienia wszystkim właściwościom 
każdego kraju koronnego: postawił on wniosek, 
aby Sejm wyraził swe zdanie, że reforma wybor- 
cza nastąpić może tylko równocześnie z rewizyą 
konstytucyi, i aby sejm wezwał rząd do przedsię- 
wzięcia odpowiednich środków. Mende czyni stron- 
nictwu konstytucyjnemu zarzuty, że oporem swoim 
zaostrzyło zawiść między szczepami narodowemi w 
Austryi. Mowca oświadcza się za przyjęciem kon- 
stytucyi kromieryźskiej; gdyby Rada państwa nie 
była unikała rozpraw nad rezolucyą galicyjską, 
kwestya reformy wyborczej nie przedstawiłaby tak 
wielkich trudności. W podobnym duchu przemówił 
Schilcher. Następne posiedzenie we środę. 


wiedeńskiego banku centralnego, dla gminy wie- 


deńskiej jest nader korzystną. 


Sejm górnoaustryacki uchwalił rezolucyę, 


aby Rada państwa z własnej inicyatywy postarała 
się o zniesienie konkordatu, niezgodnego z dobrem 
kra u. 


W sejmie styryjskim komisarz rządowy w 


odpowiedzi na interpelacyę Słoweńców oświadczył, 
że co do zaprowadzenia języka słoweńskiego w 
szkole i urzędzie, obstaje przy swych dawnych o0- 
świadczeniach (tj: rząd ile możności stara się o 
zadość uczynienie prawom Słoweńców w miejscach 
zamieszkałych przez ludność słoweńską); co się 
zaś tyczy utworzenia królestwa słoweńskiego, rząd 
do dzieła takiego nietylko nie przyłoży ręki, lecz 
owszem wszelkiemi siłami mu się opierać będzie. 


W dyskusyi szczegółowej nad wnioskiem Dra 


Rechbauera o wyborach bezpośrednich posłowie 
Herman, Dr Vosnjak, Dr Schlosser, i Dr 
Kaiserfeld mówi przeciw, Dr Rechbauer, 
Stremayer, hr. Kottulinsky za wnioskiem 


wydziału, ostatni dwaj z małemi zastrzeżeniami. 


Nakoniec sejm powziął następującą uchwałę; „Obecny 
skład Rady państwa nie da się pogodzić z warun- 
kami systemu konstytucyjnego i parlamentarnego; 
sejm oświadcza się za zaprowadzeniem wyborów 
bezpośrednich do Rady państwa, tak, iżby na 50,000 
mieszkańców wypadł 1 deputowany, z których trze- 
cia część ma być wybieraną z miast i gmin, ?/, 
zaś z reszty ludności z zachowaniem systemu kół 
wyborczych. Sejm oświadcza się dalej za czterole- 
tnim co najwyżej mandatem, i za tem, aby do 
wybieralności wystarczało anstryackie prawo oby- 
watelstwa. W razie, jeźli Izba deputowanych Rady 
państwa uchwali wybory bezpośrednie, sejm uważa 
$ 16 ordynacyi wyborczej, o ile dotyczy wysłania 
deputowanych do Rady państwa, za zniesiony. Po- 
leca się wydziałowi krajowemu przesłać uchwały 
te ministerstwu.“ 


Sejm w Celowcu przyjął wniosek większości 


względem zaprowadzenia wyborów bezpośrednich, 
podwojenia liczby deputowanych, skrócenia okresu 
wyborczego do lat 3 i utworzenie Izby wyższej z 
reprezentantów wszystkich królestw i krajów ko- 
ronnych. 


— Jak donosi Pester Lloyd, kanclerz hr. Beust 


ogłosi okólnik, mający wyświecić znaczenie podró- 
ży N. Pana na Wschód. Pismo to ma tylko na- 
wiasowo wspomnieć o żywym interesie, jaki ma 


Austrya w ustaleniu/się państwa; Tureckiego, i głó- 


wny położyć nacisk na potrzebę rozwoju wielkich 
stosunków handlowych i obrotowych, a w końcu 
wyrazić radość, że i inne mocarstwa tak samo się 
zapatrują na otwarcie przekopu Suezkiego. Jeżeli 
taką ma być treść pisma, to przyznać trzeba, że 
kanclerz nie nowego nie powie. 


— Dr Klaudy, obrany powtórnie burmistrzem 


Pragi, nie przyjął ofiarowanego sobie urzędu. 


— Zajścia w Cattaro groźniejszą przybierają 


cechę. Cała ludność w południwej Dalmacyi, jak 
się zdaje, chwyciła za broń i rozbroiła po części 


tameczne małe załogi wojskowe. Wysłano do por- 


tu w Cattaro kilka łodzi kanonierskich; nadto z 
Tryestu wyruszyła tam cała załoga wojskowa, a gdy 
i ta się okazała niedostateczną, dano rozkaz pułko- 


wi bar. Maroicic w Gracu, aby się udał do Dal- 


macyi. Podejrzywają tam ciągle Rosyę o podburza- 
nie ludu przeciw wojsku. 


iśrólestwo Polsicie. 


Moskiewskie dzienniki są nieprzebrane w projek- 


tach i radach dla rządu we wszystkich sprawach 
odnoszących się do uciemiężenia Polaków. Nigdy 


Katkowowi, Krajewskiemu lub Trubnikowowi nie 


braknie materyałów do narzekań, że polska ludność 
za mało jest przygnębioną, że urzędnicy nie są 
dość sprężyści, że powodować się dają niekiedy 


uczuciem sprawiedliwości, co rozumie się jest po 


czytywane przez tych panów za najwyższą zbrod- 
nię. Nie inny też powód ciągłych skark na admi- 
nistracyę,! każdy bowiem najdrobniejszy fakt nie 
już sprawiedliwości ale grzeczności, zostaje podchwy- 
tanym. Oto ten lub ów gubernator w przejeździe 
wstąpił do polskiego właściciela, przyjmował po 
drodze kilku Polaków, dość tych lub podobnych 
faktów, aby moskiewskie dzienniki wołały na trwo- 
gę: zdrada krzyczy zaraz Katków, spolaczył się 
dodaje Trubnikow, a Krajewski nieszczędzi słów w 


Gołosie dla malowania groźnego niebezpieczeństwa 


jakie zagraża całej imperyi. Niekiedy jednakże od- 
czytywać można podobne jeremjady bardzo spokoj- 
nem sercem np. przed kilkoma dniami Birż. Wie- 
dom. zamieściły artykuł o kongresówce, dowodzący 
potrzeby zachowania stanu wojennego. Ciekawy , ten 
artykuł stara się dowieść jak niewłaściwie po- 


skierowane na obsadzanie nowo zaprowadzonych 
izb skarbowych dawnemi urzędnikami komisyi 
skarbu. Rrzeczywiście to prawdziwa zgrozaaby do 
zarządu finansowego i do zarządu akcyzą dopusz- 
czać Polaków, wszak to miejsca najbardziej ponę- 
tne dla Moskali. Dziennik wspomniony wypowie- 
wiedziawszy to wszystko tak kończy: „Społeczeństwo 
polskie elektryzuje się myślą o niepodległości: szlachta 
księża są nam nieprzyjaźni; polacy urzędnicy, pocho- 
dzący z drobnej szlachty, także sąnieprzejednany- 
mi wrogami; włościanie do pewnego czasu są 
wierni rządowi; sprawa moskwiczenia (przez urzę- 
dy) w rękach zostaje Polaków; moskiewscy właści- 
ciele majoratów, jak w ogóle wszyscy Moskale znaj- 
dujący się w nadwiślańskim kraju, nieprzedsta wia- 
ją żadnej moralnej siły. Teraz zapewne widoczną 
jest rzeczą, dla czego w tej na pozór uspokoj onej 
prowincji, dotychczas zachowanym został stan wo- 
jenny. Jest to jedyny środek utrzymywa- 
nia nienawistnej iudności w winnem po- 
słuszeństwiewzględemprawegomoskiew- 
skiego rządu. Zapytujęmy terąz p. Trubnik owa, 
ponieważ zwykł pozorować swe słowa, wysokiemi 
frazesami o wolności i cywilizacyi, ponieważ się 
opiera niby na wyższej filozofii przeznaczeń państw 
i narodów, jeżeli więc wie że stan rzeczy w Pol- 
sce jest tego rodzaju iż li tylko przez stan wojen- 
ny można wymusić posłuszeństwo dla władzy — 
jaka wyższa idea moralna i filozoficzna nakazuje 
mu uznawać, że pomimo tego należy Polaków gnę- 
bić i wynaradawiać ? Sądzimy, że tem samem mo- 
żemy być uwolnieni od składania mu żądanych od 
„Czaśu* dowodów że Moskale żywią ku nam nie- 
chęć, własny jego artykuł o tem przekonywa; a jak- 
kolwiek trzeba kochać nawet nieprzyjaciół, gdy je- 
dnak dzieje się zawsze inaczej, nieprzypuszczamy 
nawet aby panowie z Petersburga tak nas bardzo 
kochali, skoro wiedzą że my ich nienawidzimy. 

ie pierwszy raz przychodzi nam zanotować 
zną kradzież popełnioną przez moskiewskich 
Kizędników. W miasteczku Brzezach czyli Kartu- 
zach grodzieńskiej gubernii, Prużańskiego powiatu 
Wór się klasztor kartuzów założony przez 


W. kanclerza litewskiego Lwa Sapiehę, w którym 
też” złożone były jego zwłoki wspaniale odziane, 
serce, w srebrnym sercu oddzielnie było pochowa- 
ne. W r. 1867 rząd zamknął kościoł i kazał zbu- 
rzyć klasztor i kościół. Podjął się tego pewien le- 
śniczy Moskal, który miał polecone dostawić mie- 
dziane dachy do budującej się prawosławnej cerkwi 
na pamiątkę uratowania życia carowi od Karakasowa. 
Tenżę powinien był dostawić 15000 cegieł z kościoła 
wziętych na budowę cerkwi w Brzeziu. Przy ro- 
zwałąpiu kościoła natrafiono na grób Lwa Sapie- 
hy. Wiadomo było że W. Kanclerz był pochowa- 
ny w ogromnie bogatym stroju: w kontuszu złotem 
naszywanym, w złotolitym pasie naszywanym dro- 
giemi kamieniami, w takićjże książęcćj koronie, z 
drogocennym pierścieniem na ręku itp. Grób był 
wybity aksamitem ze złotemi upiększeniami, ze- 
wnętrzna część grobu była srebrną. Serce kancle- 
rza wysrebrnćj oprawie spoczywało w oddzielnćj 
ścianie. Gdy rozbito grób wtedy leśniczy dał znać 
do „poli w braku (sie) prystawa z popem przy- 
S pili do grobu. Grób cały czas był nieopieczę- 
towany i nie zamknięty, nie znaleziono też nic 
więcćj, jak drewniane Ściany bez ozdób z wido- 
cznemi uszkodzeniami i śladami zerwanego aksa- 
mitu. Kości Sapiehy były pokryte nędzną jedwa- 
bną materyą, ani śladu kamieni i złota nie zna: 
leziono. Serce srebrne wyzłacane wewnątrz rozbi- 
to- wyjęto zeń serce Sapiehy i wrzucono do gro- 
bu, oddając srebrne do prawosławnój cerkwi, gdzie 
podobno przerobione zostało. Jednakże żandarm 
miejscowy po przeprowadzoniu śledztwa oskarża 
popa o porobienie z tego serca łyżeczek do her- 
baty. Jakoż wszystkie bogactwa przepadły. Powia- 
dają że leśniczy przez 4 godziny wziąwszy do po- 
mocy chłopa i znajomego mu żyda rabował grób 
Sapiehy. Mówią że z aksamitu którym wybity 
był grób, widziano kaftaniki na żonie i córkach 
leśniczego. Tak utrzymuje oficer żandarmów. Po- 
tomkowie W. kanclerza zamieszkali w Galicyi, mo- 
gliby wytoczyć proces o naruszenie grobów, świę- 
tokradztwo, i zniewążenie popiołów ich przodków, 
gdyż z innemi grobami rodziny Sapiehów tamże 
się znajdującemi, postąpiono w takiż sam sposób. 
— Ktjewlanin donosi, że jenerał gubernator li- 
tewski odniósł się do Cara o dozwolenie przejścia 
dóbr należących do Joanny Ogińskiej w posiadanie 
jej krewnej wdowie po podpułkowniku Glińskim. 
Po przedstawieniu tej prośby przez ministra spra- 
wiedliwości w dniu **,, sierpnia b. r., Car zade- 
cydował dozwolić na uskutecznienie tej darowizny, 
a zarazem postanowił, „żeby na przyszłość wszy- 
stkie podobne prośby osób polskiego ZEG | 


Być prawdziwym — zadanie nie lada; prawdzi- 
wym wobec nadętych powag, zarozumiałych py- 
szałków, złośliwych podrzeźniaczy, układnych in- 
trygantów. To walka z całym światem, ale szczy- 
tniejsza niż każda inna. Strach przed tą walką ła- 
mie siłę wewnętrznej prawdy — i każdy woli grać 
przed sobą samym komedyę. Mów na cztery oczy 
z jakim matadorem kursującego fałszu, będzie ci 
się spowiadał ze swoich przekonań, będzie widział 
bardzo jasno szkodliwe następstwa, — ale mimo te- 
go śród tłumu swoich wyznawców, nie omieszka śpie- 
wać ich piosenki. Obawa utraty tak zwanej popu- 
larności, nie stałej z natury swojej jak kwietniowa 
pogoda, czyni go służalcem, dworakiem, pochlebcą 
tłumu. 

Vulgus vult decipi, decipiatur ergo wygodna 
maksyma; z temwszystkiem kto jej używa, zawsze 
mniej więcej zakrawa na szarlatana. Rola nie bar- 
dzo zaszczytna, choć bywa powodzeniem uwień- 
czona. 

Gdyby ten vulgus miał rozum tak jak go nie ma, 
nie pozwoliłby drwić ze siebie, ani też naginałby 
karków, po których jak po wschodach spinają się 
takie ambicye, co w zwyczajnych uregulowanych 
stosunkach musiałyby zniknąć w tłumie niepostrze- 
żenie. 

Jest to karyera, jak tyle innych, nie można więc 
jej tak bardzo potępiać; co tylko godne potępienia, 


to kiedy człowiek całkiem innych przekonań, prze- 
stając być samym sobą, gra na ten ton, który zy- 
skuje oklaski, albo li też uniża się przed opinią, 
której żadną miarą dzielić nie może. 

Jest to więc albo słabość, albo chęć oszukania — 
obie rzeczy uwłaczające charakterowi człowieka tak 
publicznego jak towarzyskiego. To prawda, żeby 
z nas zdarto te wszystkie skóry, które na sobie 
nosimy, czy to skórę dobrowolnego lub umyślnego 
małpiarstwa, czy skórę afektowania pewnej mody, 
opinii, względów chwilowych, cóżby na kościach 
zostało? Bardzo cieniutka błonka, a przynajmniej 
tyle co na tym ptaku, który ubrał się w cudze 
piórka, i do żywego był z nich oskubany. 

Dyogenes chodził w biały dzień z zapaloną la- 
tarnią po ulicach, i wołał: Szukam człowieka! Nie 
znaczy to bynajmniej, żeby on chciał znaleść wiel- 
kiego człowieka, ani nawet jakiego z nadzwyczaj- 
nym talentem, poetę, filozofa, hetmana, statystę — 
bynajmniej. On szukał człowieka z charakterem, 
człowieka mającego cechę sobie właściwą, nie gi- 
nącego w pospolitości tłumu, Szukał medalu raz 
odbitego i to z twardego kruszczu opierającego się 
tarciu i zużyciu. i 

O rzadki to medal zaiste! Unikat w swoim ro- 
dzaju taki człowiek, coby umiał być samym s0- 
bą, a nie kim drugim, a nie do wszystkich po- 
dobnym, któryby myślał własną głową, czuł wła- 


snem sercem, patrzał własnemi oczyma, a nie przez 
cudze okulary — któryby wreszcie nic a nic nie 
był podobny do Szekspirowskiego Poloniusa, tej 
dobrodusznej starej małpy, która na wszystko przy- 
stawała coś w nią wmówił, nawet bez nastraszenia. 

A jednakowoż na pozór nic niby łatwiejszego, 
jak być samym sobą. Mówić co się myśli, otwar- 
cie, szczerze; robić jak się ma przekonanie bez oglą- 
dania się, co na to drudzy powiedzą; nie zawsze 
wyć z wilkami, i nie zawsze beczeć kiedy osły be- 
czą; ani z baranami skakać, ani z wróblami ćwier- 
kać. Nawzajem, nie mówić li tylko dla tego, że 
drudzy mówią, nie robić dla tego że drudzy robią, 
byłoby śmieszną afektacyą. Nie chcieć bowiem ni- 
kogo naśladować w niczem, zawsze byłoby dziwac- 
twem, równie nic niewartem, jak słabość bezmyśl- 
nego naśladownictwa; i jedno i drugie oddala nas 
od samych siebie. 

Być sobą samym dobrodusznie, poprostu, to rzecz 
wielkiej rzadkości, to największy dowcip, na jaki 
można się zdobyć w naszych czasach, kiedy tak 
gęste rodzą się dowcipy. 

Jeżeli przymiot ten robi człowieka wysoce sza- 
cownym, to cóż dopiero powiedzieć o zbiorowym 
człowieku umiejącym być samym sobą. Nieszczę- 
ście zbiorowy ten człowiek, osobliwie w wierzch- 
niej swojej warstwie, zawsze był targany prądami 
najprzeciwniejszemi jego naturze, co tylko temu 


rowie Litwy i Rusi. Zwracamy uwagę na to posta- 
nowienie, odnoszące się do jednego faktu, a nor- 
mujące prawodawczo wszelkie darowizny osób pot 
skiego pochodzenia. Wiadomo, że Polacy nie mie 
od lat kilku prawa rozporządzania swoim mająt* 
kiem nawet w testamencie. Sukcesya była możliwa 
tylko w ręce prawnego następcy, zapisy zaś albo 
darowizny nieruchomej własności były zabronione: 
Teraz następuje pewien nieznaczny zwrot, wpraw* 
dzie zwyczajnie nie dozwala się robienia zapisów 
lub darowizn; ale można podawać o to prośbę 09 
Cara, który w każdym wypadku, samowolnie (a 24% 
tem nie stosując się do żadnego prawa tylko do 
osobistych względów), uprawnia lub odmawia pra” 
wności zapisom i darowiznom. Jest to najgorszy 
sposób normowania prywatnych stosuuków, aby t% 
kowe zależały nie od prawa, ale od fantazyi; a JE” 
dnak musimy przyznać, że ta arbitralność jest p” 
stępem, bo znosi zupełną niezdolność sukcedowa” 
nią od lat kilku istniejącą. 

~ W Warszawie znajduje się obecnie radz 
tajny Nabokow sekretarz stanu, którego przybydić 
ma być związane z zamiarem zmian w ustawodaW” 
stwie sądowem. 

Birż. Wiedom. utrzymują, że do ministe!“ 
stwa finansów przedłożono projekt zniesienia 0% 
dzielnego wydziału do skarbowości królestwa kon* 
gresowego. 
JES SSN SPOD SEANA SE p W PiS TY PL NAK EŃ 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


śśrakków 14 października, Jeżeli ostatniemi czas) 
zaledwie parę nowych domów stanęło w Krakowie 
gdyż od budowania wstrzymywała wielu obawa ścisłego 
zamknięcia miasta naszego jako twierdzy, to obecnie: 
gdy znikły te względy, spodziewać się trzeba, że kap" 
taliści zechcą lokować swoje pieniądze w domach, tl” 
dzież, że bank budowli, który we uwowie rozpoczyć? 
swoją działalność, nie pominie naszego również mi 
Natomiast w budowlach publicznych zrobiono w tý 
roku wiele, jak ina przyszłą wiosnę zapowiedziano W) 
kończenie robót rozpoczętych. Delegat namiestnictt* 
p. Bobowski bardzo gorliwie używa starań, aby budo? 
wle publiczne utrzymane były w dobrym stanie, tuđ 
aby rozpoczęte mogły być spiesznie ukończonemi, I te 
odnowa naszego teatru z przybudowaniami wewnętrzić* 
mi kosztowała około 4,000 złr.; zabudowania a 
mickie przy kościele Ś. Norberta, zniszczone przez P“ 
żar r. 1850 i rozburzone do reszty, wzniosą się © 
howo ze zmianami zastosowanemi do nowego przeżme” 
czenia swego. Mieściły one dawniej drukarnię akade* 
micką i szkoły malarską i rzeźbiarską należące do 10 
stytutu technicznego; skoro zaś kosztem około 50,00 
złr. odbudowane będą, mają mieścić w sobie oddzi? 
chemii dla uniwersytetu, tudzież malarnię, rzeźbia! 

i bibliotekę dla instytutu technicznego; dalej przy ulic 
Kopernika na Wesołej urządzone będą po przerobieni! 
domu sale do wykładów i pracownie anatomiczne» * 
koszta tego budynku wyniosą około 50,000; wreszć! 
na dalsze roboty około przebudowania i odnowieni* 
Collegium Jagiellonicum przeznaczonych jest 25,000 sea 

— P. Józef Wiśniewski złożył na ręce nasze 1 du" 
kata holend. w złocie na odnowę ołtarza maryackieg 
,— Dziś po południu miała się odbyć w sali kole 
gium prawniczego rozprawa publiczna p. Leona F r u ch? 
manna, kandydata adwokatury ze Stryja, w celu u“ 
skania stopnia doktora praw. 

— Podaliśmy wczoraj stosownie do życzenia trzech 
współpracowników Kraju, że przestają należeć do re 
dakcyi tego pisma. W numerze, który wyszedł w020 
raj wieczorem, znajdujemy zmianę co do podpisu redas- 
tora odpowiedzialnego, Dra Ludwika Gumplowicza, KW" 
ry zarazem podpisał się jako wydawca. Ale to wS 
stko domowe sprawy dziennika, które tylko jego i jeg” 
abonentów obchodzą. 

Na czele numeru rzeczonego (czwartkowego, zapew? 
przez pomyłkę z 15go bm.) czytamy następujące słow?” 
„Przy zmianie wydawnictwa i redakcyi, nie chce 
stawiać ani ponawiać programu. W bieżącym toku 128" 
czy uwidoczni się sam przez się kierunek i stanowisk” 
dziennika.* Oświadczenie to podpisane : „Redakcya:* 

Nie do nas wchodzić w znaczenie tego oświadczenił* 
czy redakcya nie chce stawiać nowego programu, 
też nie chce ponawiać dawnego, zapisujemy to tyko 
jako wiadomość kronikarską. : 

— Pocieszny korespondent z Krakowa do Dzie 
ka Lwowskiego pod znakiem trójkąta, zachorował ©; 
raźnie na „Tekę Stańczyka*. Widząc że mu się nie U 
manewr gdy wyczytawszy w ostatnim Przeglądzie PO 
skim, iż w przyszłym zeszycie uie będzie może n 
ki*, powoływał się z góry na milczenie, jakoby de 
niego zmusił, nie posiada się ze złości. W szpalcie s 
belg wybieramy do zapisania nowy epitet nam dati" 
„organ moszrodziejów i dewotek*! Reszta już znad” 
ale niepowinno go to zniechęcać, bo innym razem mo 
że się lepiej uda, a zawsze niechaj rachuje na jito% 


przypisać, że ci, od których szły te prądy, nie pył 
samymi sobą. 

Wybornie możnaby tu zastosować przestrogę P” 
wnego mędrca, który rzekł: 

Bądź czem jesteś, a zostań czem możesz. „, 

Nawyczki,. zachcianki, próżnostki uszyły niej 
dnemu szatę arlekina, do której to szaty sto5”, 
się i te nieprzebrane koncepta, któremi, jak na f 
skaradzie, bałamuci publiczność... Taki niechby © 
ko na chwilę chciał zostać samym sobą, a pew a 
by mu obrzydła ta pstra suknia, pod którą, Próg 
takiej pracy wewnętrznej, można znaleść niejed 
cenny skarb dany od natury. Ź 

Naturalniejsza polityka, niż ta, którą dzisiaj ro 
bimy, wcaleby nie pospuła naszych interesów ipii 
dzej możeby doprowadziła do tego, żebyśmy by 
samymi sobą. 

Uwagi te przyszły mi do głowy, kiedym 
myślił nad zagonem, który uprawiwszy najsta 
niej miał mi wydać obfity plon planty jednej SP p 
wadzonej z Australii — ale na złość nie zebrałem y 
ziarnka, z wielką radością moich sąsiadów cies? 
cych się z niepowodzenia. O niegodziwi lu 

Parafianm. 
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>= wzbudza i na wdzięczność za Śmiech od którego, 
Jtając jego gniewy, wstrzymać się nie można. 
Gazeta Lwowsk z d. 18 pazdz. pisze. 
kład nią wczorajszego odbyło się w wielkiej sali Za- 
się *gi narod, im. Ossolińskich doroczne, publiczne po- 
słu a tegóż instytutu. W gronie licznie zebranych 
Chaczów zajmowali pierwsze miejsca szef Namiestni- 
ossinger-Choborski, Marszałek krajowy 
we eon Sapieha, prezes wyższego sądu krajo- 
u P. Komers, byly zastępca kuratora c. k. radca 
owy stnictwa hr. Maurycy Dzieduszycki, prezes 
ie arzystwa naukowego krakowskiego Dr Majer i 
„V innych dygnitarzy, posłów i uczonych. Posiedze- 
» e otworzył kurator książe Jerzy, Lubomirski ob- 
mowił i piękną przemową dofpubliczności. W prze- 
i tej pełnej wzniosłych myśli, a ujmującej słucha- 
mę serdeczną szczerością, wyłuszczył książe kurator 
Przód jak pojmuje ustawę Ossolińskiego, która pole- 
M kuratoryi Zakładu zdawanie corocznie na publicz- 
+ posiedzeniach sprawy z czynności swoich, nastę- 
° Wspomniał z należną czcią o Ś. p. cesarzu Fran- 


swa E swemu przeciwne. Od posłów na- 
ca, co przez „kurtoazyę* podpisują i popieraj 
wnioski, którym są icz P A którym 
chcą głosować, zarazili sięgwyborcy lwowscy. Czy- 
taliśmy wczoraj podpisane przez wielu wyborców 
lwowskich wezwanie w pochlebnych nader wyra- 
zach do p. Ziemiałkowskiego, aby się postawił na 
kandydata. Dziś wielu znów z tych podpisanych 
wyborców oświadcza również na piśmie, że uczynili 
to tylkogprzez „kurtoazyę*, albowiem wcale na p. 
Ziemiałkowskiego głosować nie myślą. A co naj- 
ciekawsze, że kilku z nich na wzór posłów na- 
szych podpisujących wnioski, z którymi się nie 
zgadzają, na to jedynie aby wywołać dyskusyę 
tłomaczą się, że podpisali wezwanie, aby dać p. 
Ziemiałkowskiemu: sposobność wyłożenia swej po- 
lityki, którą potępiają. Dzieją się zaprawdę we 
„wowie rzeczy, o których się nie tylko filozofom 
ale nawet ludziom rozsądoym nie śniło |. 
Słusznie podobno pisze Dziennik: Polsłei że w o0- 
becnem usposobieniu umysłów we Lwowie, nie mo- 
że być mowy o jednym komitecie wyborczym, ani 


dóbr z Galicyi, hr; Marya Czacka wł. dóbr ze Lwowa, 

HOTEL SASKI: Teofila Bobrowska z Warszawy, 
Henryk Kuntze naczelnik kol. żel.z Warszawy, Wale- 
ryan Bauer z Warszawy, Józefa Świderska z Sulgo- 
stowa, Teodor Scherner 'kupiec z Granicy, hr. Michał 


jest zupełnie usprawiedliwioną, a że koncesyjki drobne b. r, począwszy od słów: „przed kilku dniami* aż do 
nie nagrodzą nam istotnej autonomii, to o tem nikt|słów: „potrzeba dążności,“ stał się winnym usiłowania 
w kraju nie wątpi. wzniecić pogardę lub nienawiść przeciw formie rządu 
Artykuł „Autonomia“ napisany jest pod wyływem | austryackiego. 
nicości rad powiatowych na prowincyi, które nie mają| 4) Czy oskarżony p. Karol Groman przez napisanie 
żadnej istotnej władzy, napisany pod wpływem prze- |artykułu powyższego stał się winnym usiłowania wznie- | Załuski z familią wł. dóbrjz Iwonicza, Michalina Arend- 
ciążenia ludności podatkami, co się na wsiach najbar-|cić pogardę lub nienawiść przeciw administracyi pań-|towa z Mińska, Michał Boruński z Galicyi. 
dziej czuć daje. Zresztą artykuł ten napisany był przed stwa austryackiego. p 
wprowadzeniem języka polskiego w rządzie i sądzie aj 5) Czy oskarżony p. Karol Groman przez napisane (Nadesłane:) 
właśnie przez wydane rozporządzenie „o języku urzę-|i umieszczenie artykułu p. n. „Autonomia* od słów:| Pomiędzy często licznemi podaniami, jakie domy han- 
dowym* rząd uznał nasze zarzuty za słuszne, i dał „ministerstwo p. Giskry* aż do słów: „autonomicznego | dlowe w Moguncyi robią do dyrekcyi o ajencyę brun- 
nam racyę. Autonomia, jeszcze raz powtarzam, nie jest życia,“ stał się winnym usiłowania wzniecić pogardę j szwicką not premiowych, dotąd ,tylko uwględnione zo- 
dostateczną; dążyć do jej rozwoju, do stanu, w jakim |lub nienawiść przeciw formie rządu austryackiego. stało podanie domu bankierskiego Maurycego Schle- 
są Węgrzy, nie jest wcale karygcdnem: a że autono- : 6) Czy oskarżony p. Karol Groman przez napisanie | zingera i jedynie jemu powierzeno na tym targu sprze- 
mia obecna nie wystarcza dla potrzeb kraju, to najle-|i umieszczenie artykułu powyższego stał się winnym | daż tych losów. Jest to dostatecznym dowodem, jak dobrą 
piej uzasadniał w sejmie Leszek Borkowski mówiąc „že usiłowania wzniecić pogardę lub nienawiść przeciw ad- |ma opinię ta firma w kraju i za granicą. Do nabywania 
wolno nam jedynie łatać dziury w mostach i stawiać | ministracyi państwa austryackiego. więc tych not premiowych można tę firmę jaka najle- 
domy waryatów.* Dążenie przeto, kończy oskarżony , doj W razie przeczących odpowiedzi na „pytania 5 i 6.|piej zalecić i zwrócić uwagę na ogłoszenie umieszczone 
rozszerzenia autonomii uważam za równie uprawnione , 7) Czy oskarżony p. Karol Groman winny jest, że|w dzisiejszym numerze dziennika. 
jak oponowanie przeciw obecnemu systemowi, systemo- przez wyszydzenie w artykule powyższym usiłował wzbu- | wszyscy OPAR 
wi, który nie chce nam udzielić przynależnego naszemu | dzić do nienawiści lub pogardy przeciw władzom rzą- 
narodowi samorządu. dowym. 
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w tku, ktory akt fundacyi Zakładu imienia Ossolińskich 
obe CYonowa} i wynurzył wdzięczność panującemu nam 
„Re cesarzowi Franciszkowi Józefowi, który użycza- 
ładowi zawsze swojej najwyższej opieki, rozstrzy- 

stytup SoŃcu długą i trudną sprawę związanej z in- 
zak} tem Ossolińskiego ordynacyi Przeworskiej i ‘zarząd 
aetna w ręce legalnej, statutem Zakładowym wyzna- 
Ogh oddał kuratoryi. Dalej zdał książę „kurator w 
jąc Jch zarysach sprawę z czynności swoich, pozosta- 
ni Szczegóły właściwemu sprawozdaniu! które następ- 
i odczytał p. Łucyan Tatomir. Nakoniec poświę- 
Szy kilka słów pełnych rzewnego uczucia pamięci 


Po odezwaniu się przewodniczącego, czy kto z przysię-| Na wszystkie powyższe pytania odpowiedział sąd 
głych nie ma o co zapytać się oskarżonego, i po odczy- | przysięgłych jednogłośnie : nie, w skutek czego prezes 
taniu artykułów inkryminowanych w całem ich brzmie- | trybunału prasowego ogłosił, że p. Karol Groman za- 
niu, oddaje przewodniczący głos c. k. prokuratorowi. |rzuconej mu zbrodni zaburzenia spokojności publicznej 

Ten rozwija w dłuższej przemowie akt oskarżenia ,|stał się niewinnym. 
zastanawia się nad pojedynczemi punktami i przychodzi 2 
do tego wniosku, że oskarżony stał się rzeczywiście 
winnym zbrodni zaburzenia spokojności 
publicznej. 

Obrońca prowadząc obronę w duchu przemowy 0- 
skarżonego , zwraca uwagę, że w pierwszym inkrymino- 


PSB 


KERMES 


Gospodarstwo przemysł | handel 


firaków 12 października, Na wczorajszy targ 
na Baranie dowieziono przeszło 1,000 korcy zboża, 


r) r 7 71 7 . e 
Liepesze telegraficzne. 


Fłonachium: 12 października. Słychać za 
rzecz pewną, iż rząd postanowił zmienić częścio- 
wo okręgi wyborcze. 

Wionachiuim 13 paźd. Hoffmanns Corres- 
pondenz donosi, że komisya likwidacyjna (wyzna- 
czona do likwidacyi własności dawnego Związku 
niemieckiego), miała wczoraj ostatnie posiedzenie 
izałatwiwszy wszystkie przekazane sobie czynno- 


du podróży cesarskiej, 
utrzymania Turcyi, 


kopu Suezkiego. 


też położenie rzeczy nie wymaga solidarności wy- 
borczej, że przeto zupełna wolność w wyborze 
kandydatów rozstrzygać dzisiaj powinna. 

„ Zdaniem RPester Lloyda rząd austryacko - 
gierski wydać ma okólnik dyplomatyczny z powo- 
Ma tam być wyrażona myśl 
y I troskliwość Cesarza © rozsze- 
rzenie handlu i dążność pokojowa objawiająca się 
w udziale wszystkich państw przy otwarciu prze- 


wę- 


Rząd pruski przedłożył znów sejmowi wiele pro- 


jektów ustawodawczych, tak pod względem zmian 
administracyjnych, jak i zrównania urządzeń no- 
wych prowincyj odnośnie do całego państwa, a 
między pierwszemi nowe urządzenie hipotek i no- 
wą ustawę © nabywaniu własności zmienioną we- 
dług pomysłów komisyi specyalnej, a mianowicie 
z uwzględnieniem prawa kobiet. Z powodu zamie- 
rzonej pożyczki loteryjnej na koleje żelazne na 
100 milionów tal. na rzecz prywatnych przedsię- 
biorstw, postawiono w sejmie interpelacyę z zapy- 
taniem: czy pożyczka taka zgadza się z dobrem 
państwa? Rząd usprawiedliwiał się, że chce tym 


wanym artykule wszędzie mowa o pracy legalnej, któ- 
ra jedynie ma nas doprowadzić do odbudowania Polski. 

Wyrażenie podniesione przez prokuratoryę „Z otwartą 
piersią* nie ma znaczenia iść na bagnety, wyrażenie 
to jest tylko przenośne i odnosi się do pracy, którą 
uskuteczniać winniśmy wszelkiemi siłami „— słowa „ja- 
wnie lub tajnie“ trzeba brać w związku nierozerwal- 
nym, a zwłaszcza: za waszym wzorem tj. „zasadami to- 
warzystwa demokratycznego, każdy pójdzie jawnie lub 
tajnie. W państwie konstytucyjnem uczyni to jawnie, 
w absolutnem tajnie. 


które pomimo tego, że zaledwo paru zagranicznych 
kupców na tenże przybyło, wkrótce) rozkupione zo- 
stały. Ceny pszenicy były chwiejne, w końcu niezna- 
cznie spadły. Żyto utrzymało się przy dawniejszej ce- 
nie, zaś ceny jęczmienia bez zmiany. 

Płacono za pszenicę czerwoną od 40 do 42 złp., 
pszenicę białą od 42 do7441/, złp., żyto od 28 do 281 
złp. jęczmień od 20 do 24 złp., owies 13'/, do 14 złp. 


ści, rozwiązała się. 

äs arlsruhe 12 października. Podczas wczo- 
rajszych obrad w Izbie deputowanych nad trakta- 
tem z Prusami względem wolności odbywania służ 
by wojskowej w którymkolwiek kraju, minister 
wojsk oświadczył, iż żałuje, że ugoda ta ogra- 
nicza się tylko na czynnej słuźbie; życzonoby s0- 
bie tutaj, aby rozciągnąć tę umowę na cały czas 
obowiązku służby wojskowej, nawet na przypadek 
mobilizacyi wojska, a z obu stron objawiono życze- 
nie, aby w pojedynczych przypadkach nadać tej 
umowie większą rozciągłość. Minister spraw zagra- 


ego przed kilkoma miesiącami kustosza Zakładu 
ci Werego Godebskiego, oświadczył, że o zasługach założy- 
la Zakładu nie wspomina dlatego, gdyż zasług takie- 
Męża nie można uczcić słowami, a „tylko postępo- 
X Mem w jego duchu i myśli wyrządza się godną je- 
| ode mięci cześć, Po przemówieniu księcia kuratora 
| fej ota p. Łucyan Tatomir sprawozdanie z czynno- 
a Zakładu i ze stanu jego zbiorów i funduszów. Z wy- 
soki, rachunków przedłożonych d. 31 grudnia 1868 wy- 
lema wydziałowi krajowemu, ;pokazuje się, że fundu- 
Zakładu w stosunku do r. 1867 o 6125 złr. 13, c. 


Dzisiejszy targ na Kleparzu należał do jednego z le- 
pszych targów, dowóz był dosyć znaczny. Ceny twar- 


yna Th, się tak że obecnie czysty majątek Zakładu 
wyą Sl 455,449 złr. i 98 cent. Na przykupno książek, 
mnygnictwo „Biblioteki Ossolińskich“ i wzbogacenie 
ych zbiorów Zakładowych, jako to: muzeum , galeryi 
toku. W, zbiorów przyrodniczych i. t. d. wydano w tym 
jak Śp 3588 złr. 94 kr. Tak przez te przykupna, 
Morski nh a szczególnie przyłączeniem zbiorów prze- 
Żyły p do bibilioteki i muzeum Ossolińskich pomno- 
druk ię znacznie zbiory Zakładu. Obecnie inwentarz dzieł 
dublętę Ich unikatów liczy 59.238 numerów, inwentarz 
SMów y 2621, inw. prób druku 1866, inwen. rękopi- 
366 i 66, inwen. autografów 1584, inwen. dyplomów 
rzecz Lwen, rycin 6692, inwen. podobizn 54, inwen. 
Bie. Muzealnych 1130, inwen. map i fplanów 485, 
Z a; Monet polskich 1683. 
dzi © zbiorów przeworskich przybyło do Zakładu 3256 
6 sj drukowanych, 5400 rycin i rysunków ręcznych, 
Olo 1500 sztuk różnej broni dawnej, około 600 od- 
gy ÓW pieczęci, 555 map, które jeszcze dla braku cza- 
Wi sił nie zostały zinwentowane. Z archiwum ostrogs- 
zę” które Zakład darem otrzymał, wzbogacił się 
dór dyplomów o 300 sztuk, które także jeszcze w inwentarz 
z è zostały wciągnięte. Czytelnia jak w latach dawniej- 
tych, tak i w tym roku była licznie uczęszczaną. Od 
- październikal 869 do 15. lipca 1869 w dniach 
wy. . nosiła liczba czytających 10.281, w przecięciu 
Ypało tedy dziennie po 58 osób czytających. Zakoń- 


Cz 
== Sprawozdanie podziękowanie dla darodawców Za- 
nie u z wymienieniem ich nazwisk. Zamknął posiedze- 


dyrektor naukowyjlnstytutu p. August Bielowski 
obszerną mową, w której podał dokładniejszą wiado- 
Mości i naukowe ocenienie nabytych w tym roku waż- 
p szych rękopismów, głównie z archiwum ostrogskie- 
v, 


— Do rady powiatowej brzeżańskiej wybrano d. 5. 
"i m. z grupy większych posiadłości. Dr Leona Ma- 
ejskiego adwokata krajowego. 
ze Dowiadujemy się z telegramu, że ciało Jana 
Więzy (ojca) znalezione zostało wreszcie po długich 
ż cukiwaniach w Alzacyi w pobliżu miasta Sulz, le- 
Ce? na zachód od Kolmaru w lesie należącym do 
Baz. między Ollwiller i Watwiller. Zwłoki te okryte 
nien: złożone zostały w magistracie w Sulz. Lekarze 
ści mają, że śmierć Kincka nastąpiła już przed sze- 
mord godniami a zatem na trzy tygodnie przed za- 
waniem żony i dzieci Kincka. 

s go 8 12go października pogoda. Termometr „od 
równi „5 doszedł do + 120%.6 R. Dnia 18 października 
140 8 Pogoda, Termometr doszedł od +- 29.6 do 
rano dni, Barometr ciągle opadał i opada; o godzinie 6 
Mhikee. 14 października stan jego był 328.98, ter- 
ru + 900 R. Wiatr zachodni cichy. 
T W piątek dnia 15 października, Śej Jadwigi i 
eresy panien. 
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jest tylko niechęć , smutek z dzisiejszego stanu rzeczy. 


W każdym razie nie pojmuje obrońca, jak artykuł 
ten choćby zredagowany w redakcji Dzien. Lwow. 
mógł zawierać w sobie zbrodnię zaburzenia spokojności 
publicznej. Według $ 65 winien tej zbrodni jest ten, 
kto stara się wzniecić pogardę przeciw konstytucyi , 
formie rządu, administracyi, a tutaj o tem nie ma 
ani mowy. ? 

Cóż dopiero mówić o artykule „Lwów 15 lipca*, 

artykuł ten napisany jest tak łagodnie z taką zimną, 
krwią żew każdym dzienniku, niejwyjmując Dziennika 
Polskiego, mógłby być umieszczany. Artykułu tego 
rozbierać nie będę, bo sala ta nie jest areną polity- 
czną. 
Według zdania bardzo wielu, zarzuty te są bardzo słu- 
szne. Zaprowadzenie języka polskiego w urzędach [nie 
można uważać za dostateczne. Dowodem tego, że w 
sejmie, w dziennikach, w izbach adwokackich, podno- 
szą się krzyki na to, że w praktyce język polski zna- 
lazł bardzo szupłe zastosowanie. Wobec tych stosunków 
oskarżony zupełną miał słuszność. 

Wezwanie do walki z obecnem ministeryum, jest 
jak najsłuszniejsze. Życzymy sobie tej walki, i życzy- 
my sobie, to mówię bez ogródki, upadku ministerstwa, 
które nic nam dobrego nie przyniosło i które ogólnie 
uważanem być musi za reakcyjne. 

Przychodzę do 3 artykułu. W r. 1803 wydano po- 
wszechny kodeks karny, gdzie $ 58 dotyczy zbrodni 
zaburzenia spokojności publicznej. Gdyby ten kodeks 
był dzisiaj jeszcze obowiązywał, byłby p. Groman po- 
pełnił zbrodnię zaburzenia, albowiem starał się wpoić 
w czytelników niechęć do rządu. W artykule inkrymi- 
nowanym nie ma nigdzie mowy o pogardzie do rządu, 


dego zboża z wyjątkiem pszenicy, która cokolwiek w 
cenie spadła, utrzymywały się do końca targu dobrze, 
Wielu kupców pruskich udało się do Galicyi zachodniej 
na zakupno zboża, z povodu zniżonej opłaty przewo- 
zowej na kolej. Dowóz główny był z Królestwa i okręgu 
Krakowskiego, Galicya tym razem mało dostarczyła 
zboża. 

Płacono za pszenicę czerwoną od 9:40 do 10*25 złr., 
pszenicę białą od 10°25 do 10:75, żyto od 6'40 do 
1:—, jęczmień od 5:20 do 6—, owies od 325 do 3*75, 
koniczynę czewoną od 48:— do 53:—, koniczynę białą 
od 55— do 65—, rzepak zimowy od 15:50 do 
16-—, rzepik zimowy od 14:— do 1450, rzepik 
letni od 12:— do 12:50, siemie lniane od 12:50 do 
12:70 złr. 


Walne zgromadzenie Członków Towarzystwa 
pszczelno jedwabniczego i sadowniczego 
w Krakowie. 


Uchwałą Rady gospodarczej Towarzystwa na posie- 
dzeniu w dniu 12 b. m. powziętą, tegoroczne ogólne 
zgromadzenie| Członków naznaczone jest na niedzielę 
dnia 31 października na godzinę 11 z rana, w sali wy- 
stawy przemysłowej, w gmachu XX. Franciszkanów, na- 
przeciw pałacu Biskupiego przy ulicy Franciszkańskiej. Ra 
da gospodarcza zapraszając do. licznego zebrania, przedsta- 
wia następujący program. i 

1) Zdanie sprawy z czynności całorocznych; 

2) Wybory członków do Rady gospodarczej. 

3) Zmiany niektórych paragrafów Statutu; 

4) Otwarcie rozprawy, jakim sposobem możnaby po- 
między włościanami rozbudzić zamiłowanie do' sadowni- 
ctwa, pszczelnictwa i jedwabnictwa. 

Pożądanem jest, aby Członkowie zajmujący się Wy- 
chowem jedwabników, na zgromadzeniu tem produkta 
tegoroczne przedstawić mogli. 

Kraków d. 13 października 1869. 

Z Rady gospodarczej Towarzystwa. 


A niechęć ta jest wcale usprawiedliwioną. Kto się 
przypatrzył radom powiatowym, widzi, jak autonomia 
tam wątłe ma zastosowanie; nie ma ona władzy wy- 
konawczej i musi w razie potrzeby takowej udawać się 
do władz politycznych , ktore idą rzadko ręka w rękę 
z władzami autonomicznemi i odbierają im przeto na- 
leżącą się powagę. Że ustawa o języku wykładowym 
w szkołach była do niedawna niesłuszną , jest faktem. 

Obrońca kończy odezwaniem się do przysięgłych, 
którzy słuchali go z wielkiem natężeniem, zdradzając 
potakiwaniem , że się zgadzają z argumentowaniem mo- 
wcy. 

Jak zwyczajnie tak i tą razą ce. k. prokuratorya, 
odpowiedziała na okronę repliką, po której duplika o- 
brońcy zakończyła dyskusyę. 

Sąd udaje się następnie na ustęp celem ulożenia 
pytań dla przysięgłych. Pytania te ujęte są w 7 pun- 
któw, a to w tym porządku: 

1) Czy oskarżony p. Karol Groman jako odpowie- 
dzialny redaktor Dziennika Lwowskiego przez napi- 
sanie i umieszczenie artykułu p. n. „Z wychodźtwa* 
w nrze 165 Dziennika Lwowskiego z dnia 14 lipca 
począwszy od słów: „Są u nas stronnictwa* aż do 


Zaraza na bydło. 

Do końca września b. r. ustał księgosusz w Kizi 
i w Pałczyńcach, a wybuchł w Piaskach*pow. brodzkie- 
go, Kułaczkowcach pow. kołomyjskiego, Fuczyńcach 
i Putiatyńcach pow. rohatyńskiego i w Kluzowie pow. 
stanisławowskiego. p 

Zaraza ta panuje obecnie w 3 miejscowościach po- 
wiatu brodzkiego, 2 powiatu rohatyńskiego i w jednym 
powiatu kamioneckiego, horodeneckiego, kołuskiego i 
stanisławowskiego, gdzie z 3850 sztuk bydła w 74 za- 
grodach wyzdrowiało 2, padło 39, a wybito 162. Prócz 
tego oddano na rzeź 433 sztuk 0 zarazę podejrzanych. 


Z, 
Przyjechali do Krakowa od 13 do 14 października. 
HOTEL POLLERA : Karolina Hichlenheld ze Lwowa, 


słów: „My idźmy dalej* stał się winnym usiłowania 
wzniecić nienawiść przeciw jednolitemu związkowi ce- 
sarstwa austryackiego. 

2) Czy oskarżony p. Karol Groman przez napisanie 
i umieszczenie artykułu powyższego stał się winnym 
usiłowania wzniecić nienawiść przeciw formie czyli ustro- 
jowi rządu austryackiego. 

3) Czy oskarżony p. Karol Groman przeż napisanie 
i umieszczenie artykułu p. n. „Lwów dnia 15 lipca.* 


Sprawy sądowe. 


Lwów 11 października. 


P; 
tąty proces prasowy przed sądem przysięgłych. 
(Dokończenie) 


M. Meletal z Rosyi, A. Mach z Kijowa, Tekla Lasto- 
wiecka z Galicyi, F, Lutosławski z Warszawy, Teodor 
Albinet z Mołdawii, L. Stoińska właśc dóbr z Galicyi, 


Bronisław Pruszyński właściciel dóbr z Podola, Ale- | st 


ksander Mowe budowniczy z Chrzanowa, Otto Briger 
kupiec z Nowego Solca, August Elinghas kupiec z Rem- 
schid, Rudolf Wiedman kupiec z Czech. 

HOTEL DREZDENSKI: Eleonora Broniewska właś, 
dóbr z Galicyi, Franciszek Chiliński z Kongresówki, 


nicznych Freydorfi oświadczył, że traktat ten wy- 
szedł początkowo z pobudek ekonomicznych, ale 
ma także znaczenie polityczne, jak to już zauwa- 
żano w parlamencie północnym. Deputowanemu 
Baumstarkowi odpowiedział minister, że jeżeli za- 
chodzi obawa, aby Izba zatwierdając ten traktat 
nie narzuciła krajowi nowego pana, przypomnieć 
należy, że na mocy przymierza przez obie lzby za- 
twierdzonego, król Pruski uznany jest bez tego 
w przypadku zagrażającej wojny najwyższymżzwierz- 
chnikiem wojskowym. 

Paryż 12 października. Wczoraj wieczór od- 
było się znów w Belleville zgromadzenie publiczne. 
Obawiano się zaburzenia; lecz spokojność nie zo- 
stała zakłóconą. Władza przedsiębrała środki o- 
strożności. 

Paryż 12 października. Cesarz przeniósł się 
dziś z St. Cloud do Compiegne, a we czwartek u- 
dadzą się tam ministrowie na cały tydzień. 

*aryż 13 paźdz. Journal officiel donosi, że 
Cesarz z synem swoim przybył wczoraj o 3ej po 
południu do Compiegne. Tenże dziennik pisze: 
Na mocy ustaw z r. 1866 i 1868, prefekt policyi 
może rozwiązać każde zgromadzenie publiczne, 
które zdaje się zagrażać spokojności publicznej. 
Wobec nieporządków zaszłych na kilku zgroma- 
dzeniach publicznych, rząd postanowił zastosować 
pomienione przepisy ustaw. s 

Rouen 12 paźdz. wieczór. Dziś odbyło się 
znowu zgromadzenie przeciw traktatom handlowym 
(mianowicie z Anglią). Było 400 osób obecnych. 
Pouyer-Quertier miał mowę, którą przyjęto okla- 
skami. Rzekł on, iż kraj winien znieść traktaty 
handlowe, jako niezgodne z interesami rządu i 
kraju. 

Mmmbim 12 października. Roboty wszędzie na 
nowo podjęte. Zapewniają, że Callon objeżdża ko- 
palnie zaopatrzony rozciągłemi instrukcyami poje- 
dnawczemi przedsiębiorstwa. 

Fiorencya 13 paźdz. Nazione zapowiada, że 
wyjdzie niebawem dekret znoszący samorząd ma- 
jątku kościelnego. 

+etersburg 12 października. Car Aleksan- 
der ma przybyć 19go do Odessy. Carowa przepę 
dzi może zimę w Nicei. Emir Bochary zagrożony 
przez Szyra Alego zawezwał pomocy Rosyi, zapła- 
cił jéj haracz i wysłał syna swego najstarszego do 
Cara w poselstwie, a natomiast Rosya obowiązała 
się zapewnić synowi następstwo w Bocharze. (Znaj- 
dujemy właśnie w dziennikach rosyjskich wzmian- 
kę, że syn emira Bochary przybył 29go września 
do Orenburga, zkąd udaje się do Petersburga i ma 
tam pobierać nauki wojskowe. Red.) 
teny 11 października wieczór. Cesarzowa Euge- 
a oglądała dziś przed południem miasto w towa- 
rżystwie króla, królowej i księcia Murata, a po 
elkim obiedzie u dworu odpłynęła o 9ej wieczor 
„parowcu „L/Aigle* do Konsantynopola. Mia- 
o było oświetlonem. ! 


, Konstantynopol 12 paźd. Synowiec Fuada 
paszy oświadcza, iż tak zwany „testament polity- 
czhy* jego stryja, jest podrobiony. 


Zaraźliwa to jak się zdaje rzecz ta „kurtoazya*, 


na giełdach 
jowemi. 


mierzonego kroku. 
Zapowiedziana zmiana 
życie władzy. 


czasy przez 


boju, lecz dzienniki nie 
wielkie. W Barcelonie 
ogłasza przebieg całego 


sposobem przypuścić obce kapitały i zrównoważyć 
pruskich pożyczki zagraniczne z kra- 
Rozprawy skończyły się na niczem, ale 
przeszkodzą one pewnie rządowi do zrobienia za- 


art. 75 konstytucyi fran- 


cuskiej z roku VILI odnosi się do możności pocią- 
gania przez osoby prywatne 


urzędników za nadu- 


Zgromadzenia publiczne zarządzane ostatniemi 
przeciwnikówłcesarstwa, zostały niemal 
zakazane, albowiem przypomniano, że wolno je 
rozwięzywać w razie, gdyby zagrażały porządkowi 
publicznemu. Przekonanie to tyle razy poweźmie 
prefekt policyi, ile razy tego zajdzie potrzeba. 
Ruch republikański w Hiszpanii wzmaga się c0- 
raz bardziej. Deputowani stoją na czele band po- 
wstańczych. W Saragossie wojsko otrzymało plac 
podają strat, a te miały być 
tajny biuletyn rewolucyjny 
powstania; związki z Wa- 


lencyą były dotąd przerwane. 


maina 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu“ 


kolejowej 
ki.; ? 


Wieder 14 października. M. fr. Presse dowia- 
duje się, że dziś odbywa się rada ministrów 


pod 


przewodnictwem N. Pana i w niej biorą także u- 
dział wspólny obecni tu ministrowie węgierscy 
Przedmiotami tej narady mają być : koszta podró- 
ży Cesarza oraz stosunek Węgier do banku naro- 
dowego. Lonyay ma żywić pod względem banku 
narodowego uczucia bardzo pojednawcze. 

Praga 14 października. Hr. Choték porozu- 
miewał się z przywódzcami czeskimi, ale bezsku- 
tecznie. Klub konstytucyjny postanowił przed zam- 


knięciem sesyi wystosować adres do Cesarza. 


Sejm 


ma być zamknięty podobno 22go października. 
Raguza 14 października. Na oświadczenie 


księcia Czarnogóry, 


że gotów jest wpłynąć u- 


spokajająco na oporną ludność w Bocche di Cat. 


taro, rząd odpowiedział, 


że sam potrafi z wszel- 


ką energią przywrócić spokój i porządek. Kobie- 
tom i dzieciom powstańców pozwolono się cofnąć 
do sąsiedniego kraju Czarnogórskiego. Pobór W 0- 


kręgu Raguzy odbywa się bez 
Berlin 14 października. 


przeszkody. 
Provinzial Corre- 


spondenz pisze: Serdeczne przyjęcie, jakiego doznał 


dziedzic tronu pruskiego 
zupełności oczekiwanie, 


w Wiedniu, stwierdza w 


że dwór cesarski, również 


jak rząd króla Pruskiego przykłada wartość do te- 


go, aby dawne węzły 
dworami i państwami 
czniej spoić. ski 

4onstantysopol 13 października. Cesa- 


Oskarżony p. Groman wezwany do tłumaczenia się , 
zadbrzód co do artykułu „z Wychodźctwa*, twierdzi, 
cą 2 obowiązku swego zaznamiając publiczność czytają- 


przyjacielskie między obu 
na nowo ściślej i serde- 


w Nrze 167 Dziennika Lwowskiego z dnia 16 lipca|A. Leisching kupiec z Lipska, Feliks Pochorecki właś. | zależąca na tem, aby kłaść swój podpis pod spra- 


2 wszelkiemi objawami życia publicznego, zaznajo- EJ WYŁ 3 a F z 
IE ja takż amem Rzeczypospolitej pol.| Kurs papierów i pieniędzy | Listy zastawne |żądająj płacą kadajo Lind żądają | płacą żądająj płacą : 
sķ; J4 także z programem Rzeczypospolitej p mas Banku nar. lo [35 0 o7 i 181 50 180 50|Kol PEEN ——|—— |rzowa Eugenia przybyła tu o godź. 3ej po połu- 
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Nakładem moim wyszła co dopiero: 


GEOGRAFIA podlug SELTENA 


dla szkół gimnazyalnych i realnych, 

ułożył 4. Popliński. 
Wydanie szóste, stósownie do wy- 
padków z r. 1866 zmienione przez 

A. EL. — Cena 15 sgr. 
Jest to jedyna polska Geografia, 
która zawiera obszerne geograficzne 
zmiany ostatnich lat, i dla tego za- 
leca się do zaprowadzenia we wszyst- 
kich szkołach. — Nauczycielom 
i Dozorom szkolnym daję chę- 
tnie egzemplarz bezpłatnie, celem 

zaprowadzenia jej. 

Józef Jolouw'icz. 


w Poznauiu 


(1764) 


Obwieszczenie. 


Na pomieszczenie klas równorzędnych 
szkoły Sw. Barbary zachodzi potrzeba 
najęcia czterech pokoi większych, z któ- 
rychby każdy 60 do 70 uczniów naukę 
pobierających pomieścić mógł. 

Mający podobne mieszkania do wy- 
najęcia zechce się do zawarcia układu 
zgłosić do Prezydum Magistratu. 


Magistrat Krakowski, 
Dnia 4 Października 1869, 


(1742.-3) 


Ogłoszenie 


celem sprzedaży placów pod bu- 
dowle w Zakładzie kąpielowym 
w Krynicy. 


L. 41937 (1712--) 


W celu pomnożenia domów mieszkal- 
nych dla gości kąpielowych w Krynicy, 
sprzedaje się w drodze licytacyi dnia 28 
Października 1869, w Urzędzie ce. k. ką- 
pielowej Inspekcyi w Krynicy trzynaście 
placów do budowli przydatnych, nieda- 
leko kąpielowogo Zakładu, przy drodze 
publicznej leżących, a mianowicie: 

a) w objętości 550.90 kwadrat. sążni 


b) » » 351 go » n 
c) » n 429 » » 
Sz s 429 = A 
e) M 9 41340 » n 
BE 391.32 p s 
5. » 387 » » 
h) n ” 391.60 n » 
3) > m 394.70 » ? 
baag 594.70 p p 
I) » » 391.60 » » 
m) n » 398.20 » » 
- OGC 437.88 X 7 


Cena wywałalna wynosi dla gruntów 
a) do fe) dwadzieścia centów, a dla 
grantów f) do n) szesnaście centów za 
jeden sążeń kwadratowy. 

Wadyum wynoszące 10%, ceny wy- 
wołalnej, ma być przed licytacyą złożone. 

Do spłaty ceny kupnej może być do- 
zwolonych sześć rat rocznych, pod warun- 
kiem, aby nabywca jednę czwartą część 
kupna przy zawarciu kontraktu kupna zło- 
żył, i obowiązał się od resztujących trzech 
czwartych tejże ceny, aż do całkowitego 
uiszczenia, prowizyę od sta opłacać, a 
resztę ceny kupna na dotyczącej real- 
ności zabezpieczyć. 

Na gruncie nabytym ma być wysta- 
wiony najdalej w przeciągu trzech lat bu- 
dynek mieszkalny, składający się najmniej 
z 4ch pokoi, a to podług planu, który c. 
k. krajowa Dyrekcya skarbu wprzód za- 
twierdzi. (1772) 

Pisemne oferty zaopatrzone w 10 pro- 
centowe wadyum, mogą być wniesione 
najdalej do godzny 6 w wieczór, dnia 
poprzedzającego licytacyę, do Urzędu 
c. k. Inspekcyi kąpielowej w Krynicy. 

Oferty mają być własnoręcznie pisa 
ne, a w razie, gdyby oferent nie był pi- 
śmiennym, przez dwóch świadków po- 
t ierdzone, z których jeden imię oferen- 
ta podpisać ma, i maja zawierać chara- 
kter i miejsce zamieszkania oferenta. 

C. k. Dyrekcya skarbu zostawia sobie 
pomiędzy oferentami wybór wolny. 

Plan sytuacyi gruntów i bliższe wa- 
runki licytacyi przejrzeć można w Urzę- 
dzie c.k. Inspekcyi kąpielowej w Krynicy. 


C. k. krajowa Dyrekcya skarbu, 
we Lwowie, 28go Września 1869. 


A 
Precz z Siwizna! 


Woda Pani Dorat 


1, rue de Caumartin 4 Paris. 

Użycie jednego flakonika Wody Dorat 
dostatecznya i nieomylnym jest środ- 
kiem na pr zwrócenie siwym włosom na- 
turalnego koloru Woda ta rw 
nionym W nalazkiem: tania, nieszko dlwa, 
nie jest bynajmniej farbą; bardzo skutecz. 
nie zapobiega wypadaniu włosów i le. 
czy wszelkiej natury zuły naskórne, 

Dostać można w rakowie w ap- 
tece p. 7. Trauczyńskiego (pod firmą 
Brunona Miczyńskiego, we Liwowie 
w atp. Piotra Mikolasza. _(1312.8-) 


CZAS z Piątku 15 Pażdziernika 1869 


mma Ma WAWA. TE ZORRO M m AK ÓZA MA A ÓW Ma ATA PYLONY 
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! A RYBCZYŃSKI, | 


P . r. Medycyny 1 t. d. i 
í przeniósł mieszkanie do domu Wgo Myśliwca przy ulicy Mikołajskiej pod L. 459. 


| 
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Lekarz zebów, Herrmann Alfons, 


(Kraków, ulica Grodzka pod 1. 99, żółty dom z gankiem przy 
rogu ulicy Poselskiej), 


powrócił z swej zwykłej podróży letoiej i do przyszłego lata nie przedsięweźmie 
żadnej podróży w swym fachu, wyjąwszy na specyalne żądanie. 
Ponieważ jedaak w zimie będzie musiał do Wiednia na tydzień pojechać, nie 
mogge jeszcze dokładnie oznaczyć kiedy, uprasza Obcych, którzy zamyślają 
irzyjechać do niego do Krakowa, aby się poprzednio listownie zapewnili o jego 
bytności. (1618 4 6) 


Pi odznaczenie 

OGdznaczoŃme | wy med 1563. 
Przez Wysoki c. k. Rząd wyłącznie 
wane, jedyne j3- 


Ochrony od przeciągów do okien i drzwi, 


które w skutek osiągniętej doskonałości jako też uznania wybornych własności i ni- 

skiej ceny na tegorocznej ogólnej niemieckiej wystawie sztuk i przemysłu w Wite 

tenbergu najpierwsze odznaczenie złoty medali najpier» sze odznaczenie srebrny me- 
dal otrzymały. 

Te Ochrony od przeciągów są z bawełny obciągnięte lakierem (białe, brunatne, Czerwone i 
koloru żelaznego) a może je każdy według mego przepisu użycia do okien lub drzwi przyprawić 
tak, że zupełnie nie przeszkadzają otwieraniu lub zawykaniu tychże. - Cena jest dla okien po 4 
cent. łckieć, dla drzwi po 6 i 10 cent. łokieć. Potrzeba do okna średniej wielkości wynosi najwię 
cej 50 cent.— Zamówienia zamiejscowe tak hurtowne jak i częściowe wypełniają się jak najszyb- 
ciej, a do każdej przesyłki dołącza się drukowany przepis użycia. (1565-4-10) 

Wiedeń, Kolowratring N. 12, w Składzie fabrycznym. 


| I. Popelar'z, 


c.k, właściciel i uprzywil:j. fabrykant 


Pierwsze odznaczenie 
złoty medal 1869. 


uprzywlejowane w ielokrotaie wypróbo- 
ko niezawodne 


Największa oOszczę- 


Ochrona przeciw za- 
dność drzewa. 


ziębieniu. 


WOBBY% VICHY. 


; Doświadczone w wielu ciężkich słabościach, okazały zadziwiającą skuteczność. Są one ala. 

liczne i gazowe. Łatwe do zażycia, rozprowadzane bywają przez cyrkulacyą krwi do wszyst- 

* kich organów i tkanek ciała, które lekko lub mocniej pobudzają, stosownie do potrzeby, przy- 

wracają energią żywotność tkanek ciała 1 błon śluzowych, a tym sposobem sprawiają ogól- 
3 ne WA RE. * A ę enna : 

ichy używają się z pomyślnym skutkiem przeciw zubożeniu krwi, bladaczce, upia- 

saa ów Sot oMi do ra k e (żródło Mesdames), w s'abościach organów trawienia, 


amuleciu wątroby i śledziony. zatwardzeniach wewnętrznościowych, tworzeniu się zwiru żółcio- 
onin A dlo, ikea Kaianiowi: gastralgiom, dyspepsyom (żródło Grande-Grilie i Hopital), 
przeciw boleściom krzyża, pęcherza, pedagrze, diabetis, (żródło Celestins i Hauterive ). 
są u wszystkich Wekslarzy w kraju i za granicą, a szczególniej 
w Frankfurcie m. Mi. do nabycia po cenie: 
10 frank. —2 tal. 20 sgr, = 4 złr. 40 c.—4 złr. w. a. w srebrze 
PE AE EE 


Jest bardzo ważne, aby źródło każde stosowano do właściwych chorób, bo woda z jednego źródła, 


| 


Administracya Krakowie w apt. I. Trauczyńskiego (pod firmą Miczyńskiego) i 


konstyt Centralna Komp. dzierżawców żródeł mineral Vichy, 
w Paryżu, w 


Pożyczka premiowa m. Medyolanu Zr. 1566, 


podzielona na 750.060 Obligacyj po 10 franków, poręczona 

przez wszystkie posiadłości ziemskie, bezpośrednie i po- 
średnie podatki Miasta Medyotanu. 

Spłata tejże odbywa się w przeciągu 55 lat, a mianowicie do r. 1881, zawsze 

16 G d x 16go Marca, 16go Czerwca i l6go Września, 


( l 
franków 100.000, 50.000, 30.000, 10.000, 1.000, 500 i t. d. 


Każda Obligacya spłaconą będzie najmniej 40ma frankami. 


Obligacye te, szczególnie odpowiednie na podarunki, na małe oszczędności, 


i ecyalnie na jaką słabość, użyta w innej chorobie, może się stać szkodliwą . Prócz 
tego doświadczenie Mkasi łe użycie żródeł zmieniać ow r z do md | og i 
i ięc ni j ięgać kar wyboru źródeł. 
ucyi, a więc pa tri jest zasięgać rady lekarzy Sp n TP mir E 
St. Feintucha. 
OGLOSZENIE. 
ionem oświadczaniu niewypłacalności fabrykanta Henry w Paryżu, ogłasza Kon- 
ma w URE którego cały Sedek komisyjny Skład francaskich płócien sprze- 
danym będzie za trzeclą część szacunku. 
Termin do sprzedaży rozpoczął się w Poniedziałek dnia 4 Paździeruika o go- 
dzinie 8 z rana i w dnie po sobie następujące: 


wE Leinen und Wäsche- Bazar. BĘ 
Wien, Stadt, Goldschmiedgasse Nr. 3, na dole, na pierwszem piętrze. 


Równocześnie ogłasza Komisya Sądu konkursowego, następujący wykaz towarów, z tem do- 
łożeniem, że cały Skład także częściowo po tych samych cenac sprzedanym będzie. we: 
kie pozostałe resztki Płócien, Ręczników, Szirtingów lub białych Perkali po 20 i 25 cent. 
za lokieć, dla natłoku sprzedawane będą tylk» od Sej do 10 z rana i od 6 do 8ej wieczór. 


tuzinów prawdziw: francuskich chustek | QYf) sztuk */, szer. Weby koronnej, 48 łokci 

2,000 EROTI, z rozmaitami najgusto- dD wied., tak dla mężczyzn jak dla dam na 

wniejszemi koloro. szlakami, dla mężczyzn | koszule, na cienką pościel ciężki gatunek, 
jako też i dla dam. Tuzia tylko złr. 4*8v.| po złe, 20, 24 do 27: 


A mw 
Sprzedają się i po pół-tuzinie. 70 sztuk ciężkich płócien domowy.h z ryg” 
> r ` 8 
tuzinów praw. francus. białych płócien. 


kiego Inu, najcięższy gatunek, 30 łokci 
900 Chustek do nosa, od najordynarniejszych 


wied., po złr. 850, 9, 9:50 do 11. 
jci i >i 5zirti Perkalu, Płórna, Dia- 
do najcieńszych gatunków, cały tuzin po 3 0 łokci 5zirtiugu, , faz 
złr. 2, 2:50, 5, 4 do 6 złr. za tuzin. Sprze- U, 0 łego Przędziwa w resztkach, po 20 


dają się i po pół tuzina. 25 centów łokieć. |_| m 
RP PR UP o Nakrycia stotowe, garnitury płócienne, 


3 tnzin. | aa bruksels. płócieu.-batystow. | drylowe, adamaszkowe, garnitur dla 6, 12, 
Chustek do nosa dla mężczyzn i dam,| 18 i 24 osób. Serwety i Obrusy z jedwa- 

zaj cosy gatunek, Tuzin złr. 460, 5, 6,| bnami deseniami za pół ceny. 

o 7 złr. 


9.000) 5210k koszul mezeich płóciennych, od 
tuzinów japońskich białych glas-batysto- 


najcieńszego do najzwyczajniejszego 

gatunku, dowolnej wielkości, dobrze leżące, 
500 wych Chustek: z wytwornemi atlasowe- 
mi szlakami, każdy tuzin w pudełku. 12 


po złr. 170, 25°, 3:50 do 5 złr. 
3.000 sztuk Koszul białych i kolorowych, 
z szirtingowych, najnow. kroju, pierwsze 
2 gorsem w zakładki, drugie z najnowsze- 
sztuk z pudłkiem 5 złr. mi deseniami, po złr. 1:50, 2:50, 2:80 do 3. 
900 tuzinów białych adamaszkowych Serwet ) 000 sztuk Koszul damskich płócien., ró- 
do herbaty i deseru. Tuzin złr. 2. Ser- ||" 50 
wetki do kawy kolorowe złr. 1:50. 
500 sztuk białych płócieanych Obrusów na 
VU 6 osób, złr. 1:50. 


żnego kroju, złr. 1770, 2:80, 3, 3 
do złr. 4:50, 
300 tuzinów białych płóciernych Serwet sto- 
łowych, tuzin złr. 3 60. 


260 sztuk Majtek damskich perkalow., szir- 
tingowych, płócienn. i z cienkiego bar- 
tuzinów białych płóciennych Ręczników. 
tuzin złr. 4. 


tuzinów franc. Chustek batystowych ze 
szlakami kolor. Tuzin po złr. 4'50 i 5:50 


DO 


złr. 1-50, 2:50, 

2.000 sztak damskieh Gorsetów nocnych, 
: najlepszy krój, zachwycający kształt, 
po złr. 1-50, 250, 2:80. 3 do 3:50. ` 

2.000 sztuk koszul damskich płócien. z dłu- 
> giemi rękawami, mankietkami i koł- 

nierzykami, zwykłe i baftowane, po złr. 3, 


chanu,t ET francuskiego kroju, po 
sztuk płóciennych Ścierek kuchennych, 


Sztuka 30 łokci 5 złr. 
sztuk ciężkiej czysto-płóciennej Weby, 


„ręcznego przędziwa na 12 koszul dam-| 3-50 do 5. 
skich 5/, szer. po 17 złr., najcieńsza 20 złr. 1.500 sztuk wytwornych i zwykłych spodnie 
60 sztuk 5/1 szer. Weby qłóciennej, 46 łok- |1- za bezcen. (1695 2) 


ci wiedeńsk 17 złr 
450 sztuk nąder cienkiej belgijskiej box ą 
płótno-batystowej */, szerokości, 50 łok. 0 z 

wied., po 30, 85 do 40 złr. 15, — To samo majtki. 

Przesyłki za pobraniem należytości do wszystkich miast ©. k. austryacko-węgierskiej 
monarchii. pakowanie bezpłatne. a- Kupujący za 50 złr. otrzymują obrus i sześć ser- 
ka w z u. Kupcy i odsprzedający pizy większych partyach płacąc gotówką, otrzy- 
mują zniżkę. 


10 000 sztuk francuskich Trykotów, jako też 
. cienkich fłanelowych Kaftaników męz- 
kich i damskich po złr. 1:60, 2-50, do złr. 


Przełożony | 
Komitetu. wierzycieli w wielkim bazarze płócien i bielizny w Wiedniu Goldschmiedgasse 34 


Czcionkami Drukarni „CZASU“ W. Kirchmayera, 


(4 


JADALŁNIE w domu pod L. 371 
przy ulicy Florysńskiej, tuż przy Bra- 
mie Floryańskiej, polecając się Szano- 
wnej Publiczności doborem Potraw 
i Napojów, zaręczając za szybką 


usługę. (1723-1-3) 
Zostaję z poważaniem 


Józef Pragłowski. 


ewien mężczyzna posiadający mały 
kapitalik życzy sobie wypoży= 
czyć jakienu właścicielowi 


dóbr na pewną hipotekę $,O00 


z.br., a żąda za to otrzymać w dzier= 
zawę folwark w dobrej glebie. 


Odpowiednie propozycye, wraz z bliższe- 


mi szczegółami, uprasza się nadesłać pod 


adresem: „F. Gołębiowski w Skowierzy- 


uie, poczta Rozwadów. (1721-1-3) 


:1563) 


Sikawki ogniowe 
ogrodowe, Pom- 
py,Weże;Wia- 
dra, Ubiory 


Założone 1823. 
Zaręczenie. 
Illustrowane 
cenniki bez 
płatnie 
poczt 


w Wiedmiu, 


Leopoldstadt, Miesbachgasse 15 
gegenüber dem Anugarten. 


(Ring- Ofen) 


do wypalania 
wyrobów gli- ię 

mentu [itg ; 
li na i Lichta. 
Oszczędzają dwie | | 


opałowego, a przy odpowiedniem użyci! 
wydają daleko regularniejsze wypalenia 
aniżeli piece starego układu. Każdy mate- 
ryz} opałowy jest do użycia, 500 takich 
pieców jest już w różnych krajach za- 
prowa 'zonych. Bliższe szczegóły, opisy, ry- 
sunki, świadectwa itd. bezpłatnie. 
Wyłączni Zastępcy na całe Państwo Au- 
stryackie: 
Pan Z. Maciejowski, c.k. zaprzys. Inżynier 
cywilny, Wiedeń Theresianumgasee, 4. 
T. Reuter, Inżynier, Praga, Villa Koul- 
ka,Westbahnhof, 
„ A. Siehmon, Inżynier, Peszt, Waitz- 
bergasse Nr. 17 I. 
udzielają wszelkich bliższych wiadomości 
ustnie lub pisemnie, 
Fried, Hoffmann, 


Budowniczy. Przełożony technicznego Sto- 
warzyszenia dla wyrobu cegieł, wapna i ce- 


s mentu i t. d. 
(1604 4) Berlin, Kesselstrasse N. 3 
EEE I E a LEANN EEN E SPR PEACE AEEA SA 


Podajcie rękę szczęściu! 


250.000 marków ct. 


jako najwyższa wyg;ana w najnow= 
szem wielkiem losowaniu pieniężnem, 
potwierdzonem i poręczonem przez 
wysoki Rząd krajowy. 
25.300 wygran, w ogólnej sumie 


3,677,400 marków ct. 


z pewnością się rozstrzygnie w bie- 

gu ciągnień, i to w kilku mie- 

Siącach, a znajdują się pomiędzy in- 
nemi główne wygrane: 


250.000, 200.000, 490.000, 
170.000, 165.000, 162.000, 
160.000, 158.000, 156.000, 
155.000, 153.000, 152.000, 


100,000, 50.000, 40.000, 25,000, 
20.000, 15.000, 12.000, 41 000, 
10.000, 8.000, 6.060, 5.0v0, 
5.000, 2.000, 1.000, 500, i t. d. 
To wielkie losowanie kapitałów jest 
bardzo zajmująco urządzore i na» 
stręcza uczestnikom największe ko- 
rzyści i najlepszą pewność pod każ- 
. dym względem. 

Już 20 i 21 Października 
nastąpi najbliższe ciągnienie. 
Całe ory. losy państwa koszt. tyl. 4 zł. 
Połówki tylko 


r 


AL 4 EAE 1 
ypełniamy natychmiast wszelkie 
polecenia, do których dołączona jest 
odpowiednia należytość w austryac- 
kich banknotach, i to z największą sta- 
rannością; dodajemy potrzebne pla- 
ny gry i udzielamy wszelkich wyja- 
śwień, Po odbytem ciągnieniu otrzy- 
muje każdy udział biorący bez żą- 
dania urzędowy wykaz. Wygrane bę- 
dą natychmiast przesłane. 

„Y miesiącu Marcu r. b. wypłaci- 
lisy naszym odbiorcom w tej oko- 
licy obok wielu drobnych wygran i 
wielki los 127.000 Marków. 

„Nasz główny debit jest szczegól. 
nie szczęśliwym, prosimy więc 0 ry- 
chłe bezpośrednie zgłaszanie do pod- 
pisanych, (1715-2-6) 


S. Steindecker & Comp. 


Kantor bankowy i wekslowy 
w Hamburgu, 


dniem 14 Pażdziernika r. b. 
66"otworzyłtem 


|| trzecie materyału |Ę 


Piece pierścieniowate | 


4 losowanie kapitałów 
j z MRA i nadzorem Rządu 
EM a wo 

à cegły, wapna, |Ę 
Ig nianych, ce- || 


0d Administracyi „CZASU.“ 


amica wóy Oo. 
z rat 
o 


Ogłasząjącej Publiczności podajemy do wiadomości, że znana 


Ekspedycya Anonsów 


pp. Hiasensiteina i Vooglera 


w Wiedniu, Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipski; 


Bazylei i Zurychu, 


powierzyła nam obwieszczenie Inserątów (Ogłoszeń) 


do wszystkich dzienników krojowych i zagia 


nicznych. 
Ktoby więc tutaj lub w okolicy życzył sobie co ogłaszać w jedaym lub 


nia 27 Pażdziernika odbędzie się 
na folwarku Wola Justowska pu- 
bliczna licytacya doborowych krów ra- 
sy holenderskiej i krzyżowanej z krajową, 
buhajków holenderskich, jałownika rasy 
szkockiej, także trzody chlewnej i narzę 


dzi rolniczych. (1710-1-2) 


RUTI ] mogą być wyleczone przez 
l | użycie bandaża elek- 


tro -medycznego, wy- 


nalazku Dra Marie, mieszka 


uw 


d. 20 Paździer: ika r.b. 
rozpoczyna się 


nego miasta Hamburga. Przycho- 
dzi do podziału 25.300 wygrcan w o- 


gólnej. sumie 


3.677.400 Marek. 


I Znajdują się główne wygrane, po- 


między temi 


250.000, 260.000, 190./00, 
170.000, 165.000, 162.000, 
160.000, 158000, 156.000, 
155.000, 155.000, 152.060, 
100.0000, 50.050, 40.00i, 


| 25.000, 20.000, 15.000, 12.000, 


11.000, 10.000, 8.100, 6.000, 


5.000, 5.000, 2.000, 1.000, 500, 
j jak również wiele większych i mniej- 
i szych wygran, które wkładkę po- 


kryweją. 

Tylko wygrane będą wyciągz':e. 
1 cały oryg. Los kosztuje 3!/, złr. 
1 p:łowa lub 2 ćwiartka « 13, y 

Nasz debit miał zawsze największe wy- 
grane, jako to: 152.00), 100.000, i t. a. 
Wszelkie polecenia opatrzone Rim=sami, 
wypełniają się szybko i dyskretnie. Listy 
wygran i pieniądze rozsyłają się zaraz po 
wygraniu. Zgłosić się należy bezpośrednio 
do podpisanego Domu handlowego, które- 
mu specyalnie powierzoną została sprze- 
daż tych Losów. (1677-7-8) 


Adolf Łilienfeld $ Comp. 


w Hamburgu. 


ącego w Paryżu przy ulicy de L'arbre-sec. 44, za- 
który otrzymał orewet wynalazku. — Dostać mo- 
sna w Krakowie jedynie w aptece p. I. Trau- 
czyńskiego (pod firmą Brunona Miczyńskiego) 
przy ul. Floryańskiej — w Brodach u p. M, Kul 
ka' (130+-23) 


O WDR R ODA WD RA Ó 
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dozwoloną jest przez cesarsko- 
austryacki rząd. 


„Blogostawieństwo Boskie u Cohna!“ 


ielkie znacznemi wygranem! po- 
mnożone losowanie kapitałów blisko 
4ch milionów. 
Losowanie odbywa się pod dozorem 
rządu. — Ciągnienie rozpoczyna s'ę 
20go Października r. b. 
Tylko 4 złr. w. a. lub 
2 złr., w. a- lub 
1 złr. w. a. kosztuje 
oryginalny Los państwa (nie zaka- 
zane Promessy) przez państwo porę- 
czony, z mego debitu, i przesyłam 
takowy za opłacomem nadesłą= 
niem gotówki nawet w najodle- 
glejsze okolice. 
Tylko wygrane będą wy iągnięte 
Główne wygrane wynoszą: 


złr. 250.000, 200.000, 190,000, 


175.000, 170.000, 165.000, 
160.600, 155.000, 450.000, 


100.000, 50.000, 40.000, 25.000 
2 po 20000, 5 po 15.000, 3 po 
12.000, 3 po 40.000, 4 po 8000, 
5 po 6.000, 11 po 5.000, 4.000, 
29 po 8.000, 151 po 2.000, 6 
po 1.500, 5 po 1.200, 156 po 
1.000, 206 po 500, 6 po 500, 
272 po 200, 24550 wygran po 
110, 100, 50, 50. 

Wygrane pieniądze i urzędowe wy- 
kazy ciąqnień rozsyłam mym odbior- 
com szybko i dyskretnie. — Przez 
moje Losy szczególniejszem obdarzone 
szczęściem wypłaciłem mym odbior- 
com w samej Austryi najwyższe głó- 
wne wygrane złr. 300.090, 225.000, 
187,500, 152.50, 150,000, 130.000, 
kilka razy 125.000, kilka razy po 
100.000, niedawno znowu wielki los 
127.000, a dopiero, bo 3. Września, 
znowu najwyższą wygranę główną 
wypłaciłem w Austryi. (1595-12-13) 

Zwracam uwagę na to, że po tem 
wielkiem losowaniu nowe nie tak 
prędko nastaną; zatem upraszam in- 
teresowanych obstalunki teraz jê- 
szcze spiesznie nadesłać. 

Laz. Sams. Cohn 


w Hamburgu. 
Kantor bankowy i wekslarski, 
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Rządzca Drukarni Józef Łakocińsk, 


kilku dziennikach, niech się zgłosi do nas, a może być pewnym najpunktuale 
niejszego wykonania danego polecenia. 


MB 


(108-2-) 


4, 


ji 


si 
po 


kuracyjnych, © 


| dostatecznie słodkich, nadchod 


co dzień świeże transport? 
do Handlu (1640:12 


Edwarda Fuchsa 
w KRAKOWIE. 

Cena tychże nmiarkowane. 

uc | 


Dwa folwarki (515, tą 

wa, jeden z Eaa 
mi, Młynem i Propinacyą lub bez niej 
drugi z Łąkami bez Propinacyi: są z W0 


nej ręki do nabycia. — Wiadomość " 
Adwokata Dra Rydzowskiego w K" 
kowie. (1702--3) 


a A 
do natych, 


Bawełna na ból zębów, stow cani 
rzenia bólu zębów. Pd 
na wszelkie wy" 
fydlo smołowe, skórne, po 0 cent yy 
Wata reumatyzmowa, oz p 
kietach po 70 i 40 cent. f j 
Tinktura na porost wąsów i bród 
pewnie i prędko skutkująca, po 1 i 2 złr. nia 
í lo kędzierżawie 
Pomada lodowa, wzmocnienia wiosów, 
10, 60 i tO cent. (565-101 
sławnego Chemika Bergmanna et Comp” 
w Paryżu — do nabycia w Aptece pa” 
Stockmara w Krakowie: ; 
Z przesyłką pocztową za opakowa” 
stępel 10 centów. 
„BEE || 


Giówny Skład 


Kitu do zębów; 


Franciszka Bartoscha, 
utrzymuje w Krakowie Apteka » 
Słońcem * Dra Floryana Sawiczewskieg® 

(1767-1-12) 


pa | 


. ck. pr 
Prawdziwe test, 
jj wane, przez wydz, 
~ „medyczny badane "ng 
===" *ko odpowiednie 4) 
ne, tysiące razy wypróbowane i pośw: je” 
czone Arcanum do zupełnego wyteP h 
pia Szczurów, Myszy domowych, pomy 
Kretów, Karakonów itp. (wielokrotnie 
śladowane i sprzedawane bywa) nig mr, 
wane, sprzedają w Krakowie p. J. J% 

p. J. Goldwasses, w domu p. Deichesh „ 
Stradomiu— wTarnowie p. Wielogórskaj 
) we Lwowie p. W. Królikowski pod b. pit 
w Czerniowcach p. J. Haas — w PF, 
myślu pan F, Gaideczka — w Rzeszowie pali 
Schaiter. — Cena 1 dużegosłoika 1 złr. 10 © 
małego $0 centów. - 
DE" Także pojedyncze porcye przesyłają sed 
pobraniem należytości pocztą.-- Sęp”! amżć „yć 
do nabycia z zaręczeniem prawdziwości 8 wf 
Mydło cytrynowe, prawdziwie rady?4gg 
środek przeciw odciskom, odmrożeniom. -- ) 
i słoika 50 centów. (402% 


U 
Znaczuy od wielu 1%. 
używający zasłużone) 


Skład" zegarków 
M. HERZĄ 


zegarmistrza w Wiednii 
Stefansplatz Nr. i 
sprzedaie wielki wyb 
różnego gatunku 497 
brze regulowanych zegarków % 
rocznem zaręczenie m według cenni 
Zegarki kieszonkowe genewskio. gł: 
Srb. zegarki cylindry o 4 kam. 10—12 


» „ Z złot. brzeg. do ods. 13—14 * 
A „ Z podwójną kopertą 15—17 * 
n „ ankrowe o 15 kam. 16 19 * 
» à „ zZ podw. kop. 18—23 r 
n » „ ang. z kr. szkł. 19—25 * 
n » » OR 28. 20 7 
s 5 s  „ Zpodw.kop.35—49 n 
Złote „ » N.3złot.08k m.30—36 ^ 
a „ damsk.o 4i 8 kam. 25—39 ” 
n w  „Zzezłot. okrywk. 35—40 ” 
” »  „ emal. z dyam. 38—48 % 
U » „ dubelt. o 8 kam. 40—48 * 
» „ ankrowe o 15 kam. 35 44 ^ 
n » „ lepsze złot. okr. 45 
70, 80, 90, 100--120 1 
* » „ damskie . . . 40—48 ” 
n n n „ zpodw.kopb0—56 n 
n » remontoary 70, 80, 90, 100 2% 
pn „z pod. kop.110,120150 7 
Budziki ze zegarkiem 3% zł” y 


Budziki ze zegarkiem zapalające p? 
wstawaniu świecę » złr. ry 
Budziki bezpieczeństwa z pr) cie” 

dem alarmowym z.palającym równo 
śnie świecę po 14 złr. pu 
Zegary ścienne własnego wy”? 
z dwuletniem zaręczeniem „a gir. 


co dzień do nakręcania TO, 07% 
co 8 dni E 16, 18, 20. g 160) 
UE (1307 5% 


n ” K 
z biciem god.i /, god. 30; 33,3% © 
noa n n i god. 48, £0; 3.50 ©: 
Opakowanie za zegary ścienne redze): 
Reparacye uskuteczniają się jak najp anie” 
Obstalunki z prowincyi za nades | 
pieniędzy lub za zaliczkę pocztow$: „so 
„garki „przyjmuję także w 27 4 


